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B u d ż e t  m in isterjum  o ś w i a t y  w  kom isj i  b u d że to w e j .
W A R SZA W A , 14.1. (wł.). Na

dzisiejszem posiedzeniu komisji bud 
żetowej rozpatryw any  był budżet 
m inisterjum  wyznań relig ijnych i 
oświecenia publicznego. Przed re- 
Feralem zabrał głos m inister Czer­
wiński, k tóry wygłosił dłuższe ex­

pose. Zaznaczył on na wstępie* że 
tak ciężkiego roku, jak  obecny, w 
którym  się uchw ala budżet, nie 
było.

Z jednej strony  daje  się zauw a­
żyć wielkie potrzeby w dziedzinie 
ośw iaty i ku ltu ry , a z d rug ie j s tro ­
ny należy zaprow adzić daleko idące 
oszczędności.

Budżet ośw iaty będzie w roku 
bieżącym zm niejszony o 24 tnilj. 
afotych w porów naniu z łatam i 
ubiegłemi.

. Ze wz"iędu na dekret p prezy­
denta  R zplitej, k tóry  przerzuca do­
datek m ieszkaniowy dla nauczy­
cieli na sam orządy, budżet zostanie 
zm niejszony tylko o 12 milionów.

• M inister podkreśla, że tylko je­
d en  milion złotych przeznaczono na 
budownictwo szkól powszechnych, 
■olyż rząd uważa, że lepiej jest w y­
znaczyć większy fundusz na zaan­
gażow anie nowych nauczycieli e ta ­
towych. W ten sposób będzie mo­
gło korzystać z nauki powszechnej 
więcej dzieci.

M inister iest zdania, że należy 
budować mniej fundam entalne, a 
więc m niej kosztowne szkoły. Chciał 
bym — mówił m inister — być mi­
nistrem  od o tw ierania  szkół, a nie 
od ich zam ykania.

N astępnie zabrał głos pos. S troń  
ski FBB). k tóry  w porozum ieniu z 
rządem proponuje popraw ki do bud 
żetu m iniste trjum  ośw iaty. B udżet 
m inisterjum  wynosić ma w roku 
budżetowym  447 m ilj. 605 tys. zł.

Po referacie posła Strońskiego 
wywiązała się dyskusja, w której za 
bierali glos noseł Ponikowski, za 
rzucając m inisterjum , że ostatnie 
przesunięcie i redukcie personalne 
w m inisterjum  miały podłoże polity 
czne, poseł K ornecki (N. D.) żc w 
czasie wyborów w ciągnięte do <»keji

•tti
U
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zostało nauczycielstwo, posłanka 
Rudnicka (ki. ukraińsk i) występo­
wała przeciwko zam>kaniu szkół 
ukraińskich na terenie Małopolski 
W schodniej i zarzucała wicemini­
strow i Żongolłowiczowi faw oryzo­
wanie ludzi, wyznania prawosławne 
go na niekorzyść unitów.

W ocpowittdzi posłance R udni­
ckiej zabierali głos w icem inister 
ośw iaty ks. Zongołicwicz, który 
między inneini zaznaczył, że kocha

jednakowo wszystkie wyznania i 
przytaczał w ypadki ze swego życia, 
s których wynika, że zył w wielkiej 
przyjaźni i dotychczas pozostaje i 
m etropolitą g reck i - katolickim, 
Szeptyckim  oraz m inister Czerwin 
ski. podkreślając, że szkoły ukraiń­
skie były term em  akcji saltotazo- 
wej i siedziItą bojowych organiżą­
cy j ukraińsK;ch i dlatego należało je 
zamknąć.

Na tem posiedzenie zakończono.

PO S E Ł  P A S C IIA L S K I W E  W TO 
R E K  PO RU SZY  S P R A W Ę  

B R ZEŚC IA .
W A R SZA W A , 14.L (wł.) Po. 

siedzenie komisji praw niczej, aa 
którem  wygłosi refera t poseł Pa»- 
chalski, w spraw ie wniosku stron­
nictwa narodowego, dotyczącego 
Brześcia, odbędzie się we w torek, 
dna a 20 b. m.

Ustawa o ubezpieczeniu na starość
troską r o b o t n i c z e j  g r u p y  posaNHioi B B W. R.

W A R S Z tW A , 14. 1. (wł.) W 
dniu dzisiejszym , w lokalu BB. od 
było się posiedzenie gvupy posłów i 
senatorów, przedstaw icieli św iata 
robotniczego G rupę ta ik iiy  -roy- 
dziestu dwóch posłów i senatorów.

Prezes Jędrzejew icz omawiał o- 
becne ciężkie położenie gospodarcze, 
spraw ę bezrobocia oraz spraw ę u- 
staw socjalnych. Szczególnie do­
tkliw ie daje s’ę odczuwać brak usta 
wy o zabezpieczeniu, robotników na 
starość.

N astępnie wypowiedzieli się se­

natorowie i posłowie za konsolida­
cją związkó’* zawodowych.

Na zakończenie obrad dokonano 
wyboru prezvdjuin grupy senato­
rów i posłów robotniczych, do które 
go weszli: sen. Bobrowski, jako 
przewodnicząca, posłowie Kichną i 
M adeyski, jako wiceprzewodniczący 
poseł Połczak. jako sekretarz, ora* 
posłowie: Gawlik, Ciszak, Pułżyń- 
ski, M alinowski i Tomaszewski, ja 
ko członkowie. Z prezydjum  bloku 
BB. wszedł poseł H  ołów ko.

Dziennikarz francuski służący Rzeszy
roztkiiwia się nad „nędzą* Niemiec.

B E R L IN  14. 1. Znany ze swych 
artykułów  filoniemieckioh redaktor 
radykalnej „Republiąue", Jacąue  
K ayser wygłosił wczoraj odczyt w 
Paryżu  na tem at w rażeń ze swej po 
dróży po wschodnich i północnych 
prow incjach X iemiec.

Ja k  donosi p rasa  niemiecka, od­
czyt K aysera odznaczał się „obiek­
tyw nością i spraw iedliw ością w od-, 
ważnej ocenie niemożności u trzym a

nia obecnej granicy polsko-memieo- 
kiej“.

Oświadczył on, iż obecna w Schód 
nia granica Niemiec stanow i „naj­
większą przeszkodę w norm alnym  
rozwoju Rzeszy".

P. K ayser znalazł również kil­
ka ciepłych słów dla „nędzy" nie­
mieckiej i d miagał się, by rząd fran 
cuski zmienił swe dotychczasowe 
nieprzejednane stanow isko wobec 
kw estji rewL.ji granicy.

Dramatyczne sceny w czasie traceiia  tmcicielki.

ABY N A JS Z Y B C IE J Z L IK W I­
DOWAĆ S T R A JK  W ĘG LO W Y  

W  A N G L JI.
LONDYN. 14. 1 Rokowania o 

likw idację s .rą jk u  węglowego w Po 
iudniow ej W alii trw ają . Czynione 
są nawet staiunia, aby s tra jk  zlikwi 
dować możliwie szybko, ponieważ 
inne zagłębia węglowe noszą się z 

iniarem ogłoszenia s tra jku  na 
ak solidarności. W czoraj rokowa 
z przedstaw icielam i górników 

przez całą noc m inistrow ie handlu 
i górnictwa.

SK A ZA N TE Dr. D R O B N E R A .
G N IEZN O , 14. 1. (.wł.) W proce 

sie, toczącym się tu ta j przeciwko 
dr. Drolmer »wi o zdradę stanu, o- 
skarżony skaz-any został na  rok 
t wierdzy.

B U D A P E S Z T  14. 1. W czoraj o 
godz. 7 rano została w Szolnok stra  
eona przez powieszenie w loścjanka 
K ardos, która o tru ła  drugiego swe 
go męża i syna arszem kiem .

Dzienniki zamieszczają szczegó­
ły stracenia. Przed straceniem  zawo 
łała ona: „Na miłość boską, zlitu j­
cie się nadomną, chcę jeszcze tytko 
zobaczyć swą córkę".

W śród publiczności, p rzyglądają 
cej się egzekucji, byl także je j kocha 
nek, S tefan  Todor ?. powodu które

S d s p  z broszurami komun stycznemi w Wilnie.
W IL N O , 14.1. (wł.) -W W ilnie

w ykry to  ag itację  kom unistyczną 
wśród żołnierzy. W ładze śledcze 
w padły na trop  organizacji, kol por 
tu jącej bibułę kom unistyczną wśród 
żohiierzy.

Obok koszar 5 i 6 nu łku  pie-

S T R A JK  P R O T E S T A C Y JN Y  
robotników portow ych w Gdańsko.

GD A N SK . 14. 1 W porcie gdań 
skim wybuchł wczoraj częściowy 
stra jk  robotników portowych. 
S tra jk  ma trw ać 24 godziny i byd 
protestem  przeciwko nowemu sen* 
towi gdańskiem u, który pozostaje 
pod wpływem praw Nowych ugrupo 
wań politycznych.

N A PA D  NA B A N K  PA Ń ST W O ­
W Y W  M O SK W IE .

M O SK W A , 14. 1 W edług ofi 
cjalnych wiadomości. niewiadomi 
spraw cy proRiwali przedostać mą 
do lokalu banku p; ustwowego i 
napadli na posterurek G. P U- W 
powstałej wu-.ee zabito czterech cza 
kistów. Spraw cy napadu zbiegli

PR Z E Z  O K N O  Z PĘD ZĄ C EG O  
PO CIĄ G U .

K arkołom na ucieczka groźnego 
włam ywacza.

W A R SZA W A . 14 1. (wł.) W 
czasie biegu oeiągu ua linji kolej® 
wej Skarszew y — S tarograd  wysko 
czywszy przez okno z ustępu zbiegł 
transportow any z gdyńskiego wię­
zienia do S terogradu  groźny wlamy 
wacz F rancis/ek  Stefański.

Pościg narazie nie dal wyniku.

go K ardos popełniła swe zbrodnie.
Kiedy już pętlicę miała na  szyi, 

zawołała: „N akry jc ie  p rzynajm niej 
tw arz m oją". Egzekucja nastąp iła  
szybko. Todor, ujrzaw szy tw arz 
straconej, uciekł przerażony z placu 
egzekucji.

Egzekucji przyglądało  się 68 
®»ób. które otrzym ały karty  w stę­
pu. Byli to przew ażnie urzędnicy 
sądowi i dziennikarze. Osób p ryw at­
nych było bardzo niewiele.

B E S T JA L S K I N A PA D  BA N­
DYTÓW .

R Ó W N E jl4. 1. (wł.) We wsi 
Nowostaw'ce bandyci napadli na 
dom kolonisty — czecha K nestla t 
udusili go. poczem zamordowali je 
go żonę i dokonali rabunku.

Policja za rządziła pościg.

DW A  W U L K A N Y  ZIO N Ą  LA W Ą  
I O G N IEM .

LONDY N, 14 1 W prow incji 
argentyńskiej Los Andes w pobliże 
San Antonio wybuchły dwa wuiks 
ny Z kraterów wydobyw ają się 
wielkie ilości lawy.

Szkody, które wyrządził wybuch, 
są bardzo zirirzne Są liczne ofiary  
w ludziach. P >la upraw ne w pobliże 
wulkanu są zniszcz cie. W płomie­
niach znaiań.o śm ierć mnóstwo by­
dła.

ehoty legjonów w W ilnie założono 
sklep spożywczy, w którym  za ku­
pi wali żołnierze a rty k u ły  pierwszej 
potrzeby, a które pakow ane były 
w ulotki kom unistyczne. W związ­
ku z tem aresztow ano szereg osób, 
ag ita to rów  kom unistycznych.

17 STOPNT MROZU W  H IS Z ­
PA N  .11.

F a la  ziinna ogarnia cały kraj.
PARYŻ. 14. 1 »»d dwu dni ogw 

nęła całą Iłiszpan ję  fala rzadko n# 
towanych tan: silnym  mrozów. W 
większości prow incyj tem peratur*  
upadła poniżej zera.

W rozmaitych miejscowościach 
K atalonji lei ino m etr wskazywał —
10 st., w SaragoRsie 8. a w Sus
lldefonso tem peratu ra  upadla na­
wet do — 17 st A M adrycie aoaufl 
wczoraj pierw szy obi*ty śnieg.
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O W ŁĄCZENIE ZASIŁKU IN ­
WALIDZKIEGO DO RENTY. 

Memorjal związku inwalidów do 
rsąda i sejmu.

Zavznd g iu s u j  zw iązku inw alidów  
.wojennych It. 1*. w ystąp ił de rządu  o- 
ra z  sejm u z jednobrzEsiąceis i mero or ja  
Jam i, w spraw ie przew idzianego w p re ­
lim inarzu  budżetow ym  zasiłku  w kw a 
eie 19 m ilionów  złotych, przezaaezone 
nego d la  osób, pobierających zaopa­
trzen ie  na  mocy ustaw y  inw alidzkiej.

Związek inw alidów  w nesi o włącze­
nie powyższej kw oty  de re n t inw alida 
kich; w ten  sposób zasiłek, w ypłacany  
dotychczas w ra ta c h  kw arta lnych  i pól 
rocznych, iaw aiidzi o trzym yw aliby  łą  
eznie z re n tą  każdego m iesiąca.

W m em oriale podkreślone jest, że 
włączenie zasiłku do re n t inw alidzkich  
przyczyni sio w znacznym  stopn ia  do 
u regu low an ia  sp raw y  zaopatrzen ia  o~ 
f ia r  wojny.

OGRANICZENIE KONTYNGEN
TU „OBIEŻYSA8ÓW”

BERLIN, 14.1. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie gabinetu Rzeszy, 
któremu przewodniczył min. Diet­
rich, gdyż kanclerz Briining naba­
wił się w czasie swej podróży po 
wschodnich prowincjach grypy.

Przedmiotem obrad gabinetu 
by?o stanowisko rządu niemieckie­
go, jakie ma być zajęte w Genewie 
w związku ze skargami przeciw 
Polsce. Obszerny referat na ten 
temat wygłosił min. Curtius.

Dalej gabinet zajmował się spra 
wą skargi kłajpedzkiej oraz takty­
ką Niemiec w sprawie ustalenia 
terminu i miejsca obrad oraz prze­
wodnictwa konferencji rozbrojenio­
wej. Wbrew opinji większości 
członków ligi narodów rząd nieiniec 
ki chciałby, by konferencja ta, od­
była się już w listopadzie r. b.

Doniosłe decyzje zapaść miały 
również w sp-awie zagranicznych 
(polskich) robotników sezonowych. 
Jak  słychać, postanowiono kontyn 
gent robotnikow sezonowych, wy­
noszący dotychczas J00.000, ograni 
ezyć do połowy.

O zupełnem wstrzymaniu emi­
gracji sezonowej narazie nie może 
być moWy.

- ODSTRIC DAWAŁ ŁAPÓW KI 
PO LIC JI.

PARYŻ, 14.1. Szef wydziału 
personalnego paryskiej prefektury 
policji Benoist usunięty został wczo 
raj ze stanowiska. Oskarżony jest 
on o przyjęcie łapówki ód Oustrica 
w wysokości 17.000 franków. Prace 
parlamentarnej komisji śledczej w 
sprawie Oustrica trwają.

MATKA I DZIECKO WT PRZE­
RĘBLE.

Tragiczny koniec ślizgawki.
ŁÓDŹ, 14. 1. D/.iecko zamieszka 

łego w Rusatówku \-r pow. wieluń­
skim przemy nzka Uhanowicza, 5-let 
Zygfryd, podczas nieobecności ojca, 
który ponzedl po nrze.myt do Nie­
miec, udało się na ślizgawkę w pobli 
żu domu.

W pewnej chwili dziecko pośli­
zgnęło się i vpadło do przerębla. 
Zwabiona krok iem  chłopca U bano 
wieżowa, pospieszyła z pomocą, jed 
nakże sama również wpadła do prze 
rębla.

Zanim nadbiegli sąsiedzi, matka 
wraz z dzieckiem zgmęla pod iaflą 
lodową. Po godzinnych wysiłkach 
wydobyto tiur.y obojga

Rodzice nie chroniący dzieci od 
.zakażenia — to ich zabójcy.

Chorzy nie przytrzymujący się 
przepisów hygieny — to podpala­
cze chaty sąsiada.

Zdrowi nie biorąey udziału w 
walce z gruźlicą — to jak gospoda­
rze, nie wołający o ratunek, bo pali 
się tyiko chata... sąs;ada. Czyżby 
czekali, kiedy się zapali ich własna 
strzecha?

Prof. Dr. L. HIRSZFELD-

Burzyciele pokoju Europy.
Cięż Id e działa zagranicznej 

po lityk i niem ieckiej znowu są 
nastaw ione na  Polskę. Od 19 sty  
eznia forum  lig i narodów’ m a być 
w idownią ostrego a tak u  propa­
gandy  antypolskiej, do którego 
sposobią się N iem cy już od dłuż­
szego czasu- N ajsam pierw  w ysła 
li do Genewy noty  o rzekom ym  
terrorze polskim  wobec mniejszo 
kei niem ieckiej n a  Ś ląsku pod­
czas ostatnich wyborów’ do sej­
m u. Teraz zaś m in ister spraw  za 
granicznych Rzeszy, dr. Curtius, 
udaje się do Genewy z nowym 
antypolskim  bagażem.

N iejednokrotnie już na tere­
nie lig i narodów  próbow ali 
walczyć z Polską, n ie  jest 
więc to dzisiaj dla nas niespo­
dzianką, zwłaszcza po mowach 
T rev iranusa , H itle ra  i innych. 
Co jednak w ydaje się osobliwem 
to fakt, że niem cy w ybrali na  
oskarżenie m ate ria l tak  bezpod­
staw ny, że p rzy  pierwszem  objek 
tyw nem  rozpatrzeniu  okaże się 
isto tnie na  niczem nieopartym  
fałszem  i brednią. N ie znam y je­
szcze treści noty , na  podstawie 
k tó rej pan m in ister Zaleski za­
m ierza w ykazać niesłuszność 
tw ierdzeń niem ieckich. A le w y­
starczy  przytoczyć k ilka  liczb, 
tyczących się ostatn ich  wyborów 
n a  Śląsku, a przekonam y się jak  
dalekie od p raw dy  są skarg i na­
szych sąsiadów.

W edług danych statystycz­
nych cała ludność polskiego Ślą­
ska w ynosi 1.265.000. W  tem 
niemców jest 257.000 t. j. 20 pro 
cent. Jeś li więc liczby te  zesta­
w im y z ilością w ażnych głosów, 
k tó rą  niem cy oddali na  Śląsku, 
stw ierdzim y, że rów nała  się ona 
w zupełności ich liczbie n a  tym  
terenie i że się im  żadna krzyw da 
nie działa. U praw nionych do gło 
sow ania było 674.000, czyli prze 
szło 50 proc. Poniew aż niemców 
jest na  Ś ląsku 257.000, więc zgod 
nie ze w skazaniam i statystyczn. 
prawo glosow ania w inno posia­
dać około 127.000 osób narodo­
wości niem ieckiej. Niesłuszność 
niem ieckich zarzutów  staje  się 
ja sk raw ą  w zestaw ieniu z liczba­
mi, w ykazującem i ilość głosów, 
Które niem cy na Śląsku faktycz­
nie oddali- Otóż podczas ostatnich 
w yborów  do sejm u niemieckie 
lis ty  na  Ś ląsku uzyskały 126.000 
głosów czyli praw ie całe 100 pr. 
niemców dobrowolnie i bez prze­
szkód z p raw a głosu korzystało. 
W obec tej liczby w szystkie skar 
gi o rzekom ym  terrorze i skreśla 
n iu  niemców z lis t wyborczych, 
okazują się krótkowzrocznem  
kłam stw em . N iem a k ra ju  na  świe 
cie, w k tó rym by  sto procent lud­
ności korzystało  z wyborów. N a­
w et w k ra jach  z przym usowem  
glosowaniem  zaledwie 90 proc. 
ludności bierze udział w wybo­
rach. Tym czasem niem cy w Pol­
sce w stu  procentach b ra li udział 
w głosowaniu, co dowodzi karnoś 
ci wewnętrznej wśród nich, a nie 
te rro ru  polskiego wobec niemiec­
kiej mniejszości.

Nie trzeba być dyplom atą ge­
newskim, aby zrozumieć, że jeśli 
ta  Ja ludność danego k ra ju , m ają

ca praw o głosu rzeczywiście na  li 
s tack  wyborczych się znajduje i 
z p raw a swego korzysta, to o te r 
rorzc wobec tej ludności nie mo­
że być mowy. Owszem były  w alk i 
n a  Ś ląsku i by ły  tru p y . Ale było 
to tru p y  polskie,, k tóre pad ły  z 
rą k  niem ieckich bojówek. U  nas 
na  całym  pozostałym  terenie pań 
btwa w ybory  odbyły się spokoj­
nie. N atom iast w ystarczy przeczy 
tać p ism a niem ieckie z czasów wy 
borów do reichstagu , by  się prze 
konać, iłe osób zostało zabitych w 
zwadach wyborczych.

Nie u lega w ątpliw ości, że a tak  
an typolsk i w Genewie się nie uda

W iedzą dobrze w P a ry żu  i L ondy 
nie, że Niemcom chodzi'jedynie  
o podsycanie niepokojów m niej­
szościowych w  Polsce, wchodzą­
cych w zakres ich planów  dyw er 
syjnych. To wszystko zm ierza do 
głównego celu, t. j. kw estji rew i­
zji granie. N a tem  opiera się cała 
g ra  niem iecka, to jest źródłem 
niem ieckich ataków  na  Polskę.

Ale spraw a rew izji g ran ic , to 
spraw a zburzenia pokoju Europy* 
O tem  wiedzą wszyscy członko­
wie lig i narodów, d latetgo też pro 
paganda n iem iecka załam ać się 
m usi u  p r -g u  obrad genewskich- 

Ju lja n  Sobiesz.

Oszczędność i s S s  kosztów produkcj
o g ó in e m  h e s f e m  w zu b o ża łe j  Europie.

W broszurze swej o przyczynach 
bezrobocia w Anglji. ogłoszonej 
przecł kilku tygodniami, Lloyd Ge­
orge pisze;

„W dalszym ciągu podtrzymuje 
my stopę życiową w kraju o wiele 
wyższą, niż na to pozwalają nam 
nasze obecne rezerwy kapitału i wy 
siłki gospodarcze”...

„ W y d a je m y  stanowczo za dużo 
pieniędzy w obecnye'* eźasach, część 
plac zarobkowych w niektórych ga­
łęziach przemysłu przewyższa znacz 
nie poziom tego, co mogłoby umożli 
wić polepszenie się naszego ekspor 
tu  zagranicę” — ortinjuje p. M. A. 
Laweday w artykule swym w „Eco 
nomist”, rozpatrując przyczyny kry 
zysu gospodarczego w Anglji i 
zmniejszenia się eksportu. Hasło o- 
szczędzania zostało więc w Anglji 
już- rzucone, ale akcji szerszej w 
tym kierunku nie podjęto jeszcze.

W słonecznej Ilnij], gdzie stopa 
życiowa była i jest nu-zbyt wysoka, 
a w pojęciu angielsklom nawet)rażą 
co niska, pody-to i wprowadzono w 
życie akcję oszczędnościową na 
wszystkich frontach. Kierującą siłą 
jest tu rząd który dał pierwszy 
impuls, obniżając pensje, urzędni­
ków państwowych Pod presją rzą 
du zainicjowano cały szereg posu­
nięć zniżkowych w dziedzinie piać 
zarobkowych w przemyśle, handlu, 
czynszu mieszkaniew* -go, cen produ 
któw rolnych w miastach, etc. etc. 
Wszystko to w tyui celu, aby umoż 
liwić potanienie produktów ekspor 
towych i rozszerzyć tr anice wywozu 
z Italji. A także— e.. najważniejsze 
— zasypać głęboki rów deficytu bu 
dżetowego.

Dzienniki włoskie, jak „Gioma- 
le d‘Italia“, „Gazetta del Popoio” i 
inne, stwierdzają jednak, że akcja 
zniżkowa nie daje jeszcze rezulta­
tów-wydatnych., że np. obniżka ko­
mornego wyniosła 1U proc. prawio 
we wszystkich miastach włoskich, 
ale obniżka cen odzieży np. i mate- 
rjalów włók ‘euniczycl- nie dała wy­
ników. „Przeto, jak stwierdza 
„Stampa”, oszczędność w dziedzinie 
kosztów utrzymania jest częściowa 
i korzyść z mej odnoszą pewne tyl 
ko sfery”.

„Należy zatem, ciągnie „Stam­
pa”, pogłębić i rozszerzyć akcję, 
objąć nią głównie przemysł wytwór 
czy i przetwórczy, tak, aby koszty 
utrzymania i koszty produkcji po 
wydatnej zniżce pozwoliły nam kou 
kurować skutecznie r.a rynkach za­
granicznych z produkcją innych 
krajów”.

W związku z tem pisma francu 
skie zwracają uwagę na konieczność 
zajęcia stanowiska ja zez Francję 
wobec akcji zniżkowe - oszczędno­
ściowej prowadzonej usilnie i e n e r - 
gicznie prze i Włochy. Niemcy, a 
w najbliższej przeszłości i przez 
Anglję. Eksport francuski może 
być wkrótce dotknięty i zaatako­
wany przez konkurencję wspomnia 
nych wyżej państw „Czas zatem, 
konkluduje no. „Situation”, aby i 
we Francji stery rządowe i gospo­
darcze wzięły pod uwagę >kwestję 
obniżenia kosztów produkcji”.

Oszczędność i zr;?ka kosztów 
produkcji — oto ha«4o naczelne w 
całej Europie

W. W.

Wytyczne dl® nowelizacji
’  Ustawy emerytalne!.

N a osta tn iem  posiedzeniu kom isji 
budżetow ej ro zp a try w an a  by ła  sp raw a 
zm iany ustaw y  em ery ta lnej. R efero­
w ał spraw ę poseł W agner (BR), k tó ry  
zgłosił rezolucje, nad  k tó rą  odbędzie 
sio głosow anie w  ti«eeiem  czytaniu. 
R ezolucją ta  opiew a dosłownie:

„W zywa sie  rząd do znow elizow ania 
ustaw y em ery ta ln e j z 11 g ru d n ia  1923 r. 
w k ie ru n k u  usun ięcia  braków  i w ą t. 
pliwości, ja k ie  sie u jaw n iły  w toku  
w ykonyw ania  te j ustaw y. W  szczegól­
ności w zyw a sie rząd :

1) W  k ie ru n k u  w yrów nan ia  różnie 
m iedzy policzalnośeią służby wojsko­
w ej w la tach  państw ow ych zaborczych 
i służby w polskich fo rm acjaeh  w oj­
skowych w czasie w ojny św iatow ej 
oraz służby w ojskow ej w  państw ie 
polskiem ;

2) w k ie ru n k u  u reg u lo w an ia  zasad 
policzalności’ la t p racy  zawodowej w 
stosnnkn do ilości la t  służby w p ań ­
stw ie polskiem ;

3) odpow iedniego ustosunkow ania  
składek em ery ta lnych  do świ.ad* <*A 
w y n ika jących  z u staw y  em ery ta ln e j

przez podwyższenie op łat em ery talnych  
do odpow iedniej wysokości;

4) w k ie ru n k u  przyw rócenia  zasady  
że em eryci pozostający w służbie pań­
stw ow ej lub w służbie sam orządu te ry  
to rja ln e g o  nie m ogą otrzym yw ać rów . 
nocześnie obok w ynagrodzenia za speł­
n ian ie  czynności em ery tu ry , k tó ra b y  
wgraz * © trzym anem  w ynagrodzeniem  
lirzew yżerała czynne pobory, jak ieb y  
im  się należały , gdyby zostaw ali nadal 
w służbie państw ow ej;

5) w k ie ru n k u  w prow adzenia zassdy, 
że em erytom  p racu jący m  zarobkowo 
lub  za jm u jący m  jak ieko lw iek  stano­
w isko służbowe, o ile u zyska ją  dochód 
conajm nie j 4-krotnic wyzszy od kw oty 
określonej w a rt. 2 w zględnie w a r t. 
199 i 111 ustaw y  o państw ow ym  podat­
ku  dochodowym, p rzy słu g u je  przez 
okres uzyskiw ania powyższego docho­
du praw o do p o b ie ran ia  em ery tu ry  w 
wrym iarze odpow iadającym  okresow i 
służby państw ow ej po lsk iej;

6) w k ie ru n k u  ustaw ow ego u reg u ło , 
w ania uposażeń em ery ta inych  m in i­
strów'.



Gen.-feldmarszalek GlOćkman i przyboczna świta
na widok pol cji pochowali się pod stały  i krzesła.

Tajemnice dotnts przy  ul. Kowalskiej nr. 8 w S isn o w cu . — „Rozkaz alarmowy nr. 15“*
~  Na zdobycie Palestyny.

Jeden. % policjantów otrzymał 
poufne dane, o istnieniu

tajnej organizacji
żydowskiej w Sosnowcu, która od­
bywa konferencje poświęcone spra­
wom organizacji wojskowej, przy 
ul. Kowalskiej nr. 8, w  mieszkaniu 
n a  trzeeiem piętrze.

Onegdaj policja udała się pod 
wskazany adres 

i zastała przy stole około 20 osób, 
obojgu pici, które m iały stanowić 
„sztab” tajnej żydowskiej organiza 
cji wojskowej.

Członkowie „sztabu” liczyli od 16 
do 20 lat. „Sztabowcy”

aa widok policji 
poczęli się chować w ciemniejsze ką 
ty izby oraz pod stoły i krzesła. Na 
stole między rosmaiteini podręczni­
kami wojskowemi i pół wojsko wemi 
znal e*i ono

„rozkaz alarmowy ur. 15% 
zawierający dyspozycję dla poszczę 
gólnyck uczestników organizacji, 
biorących udział w  konferencji 

w az instrukcje 
dla  ̂czujek, które rozstawione zo- 
s t a i v  na ulicach sąsiadujących z uL 
Kowalską.

Rozkaz podpisany był przez nie 
jak ego Gltiekmana, przyczem  
przy nazwisku uwidoczniony był ty 
tut

„feld — cis aj”,
co oznaczać miało generała — feld­
marszałka. Pozatem przy osobistej 
rewizji uczestników konferencji, 
znaleziono szereg insfcrukeyj teckni 
cznych i zleceń służbowych. W kon 
ferencji brali udział: Jakób Yelgus, 
Andzia Glidman, Manela Glidman, 
Gucio Chmura, Ńusym Wajnsztajn, 
Majer Pcrgrycht, Pesła Fajman, 
Fela Poliwoda, Bierenholz, Pizman 
ter, Moszkowicz, Kłaczek, Szczysz 
czycki, Ępstein, Malec i Piła, 

wszyscy zamieszkali w Sosnowcu.

Część zebranych po przesłucha­
niu i wylegitym owaniu zwolniono 
na miejscu, część zaś w  urzędzie 
śledczym.

„Sztab” ten utworzony został
od czasu przyjazdu

Żabotyriskiego do Sosnowca, który 
na jednym z wygłoszonych odczy­
tów powiedział, że z młodego po-

Propaganda trzeźwości na z emiach Polski.
Żywy udzia! cuchowieńsiwa w walce z  alkoholizmem.
Pod protektoratem ks. prymasa 

Hlonda odbędzie się w dniach od 1 do 
8 lutego r. b. „Tydzień propagandowy 
trzeźwości".

Z tej racji zarząd główny polskiej U 
gi przeciwalkoholowej wydal odezwę, 
w której nawołuje wszystkich polaków 
do udzielenia ruchowi trzeźwości szer­
szego poparcia.

Związek kapłanów „Uaitas" na ar-

ehidjecezję gnieźnieńską i poznańską, 
solidaryzując się z ruchem przeciwalko 
holowym, zgłosił swój akces do komite­
tu^.Tygodnia propagandy trzeźwości".

„Uuitas" zwraca się do duchowień­
stwa z apelem, by w tym miesiącu 
przynajmniej w każdej parafji odbyt 
się wykład o alkoholizmie, a bibijoteka 
parafjalua zaopatrzyła się w stosowną 
literaturę przeciwalkoholową.

Ceny r n i p t  i tiuszczów będą obniżone.
Komisja cennikowa w Sosnow cu  zoiera się jutro 

na posiedzenie.
Przed kilku dniami, w obszer­

nym artykule p. t. .Geny mięsa mu 
szą być obmżene”, u Nawadnialiśmy 
konieczność o'>niże*ua ceny słoniny, 
mięsa wieprzowego t jego przetwo­
rów.

Apel nasz poparty przez szerokie 
warstwy konsumentów odniósł pożą 
dany skutek.

K omisja cennikowa przy magi­
stracie sosnowieckim, po przeprawa 
dzeniu odpowiednie,; kalkulacji do 
szła do wni.isku, że ceny mięsa wie 
przowego i jego przetworów muszą 
być obniżone t to w znacznej mierze.

Obecnie pomiędzj  ceną kupna, a

ceną spiw dażną istnieje ogromna 
rozpiętość rn niekorzyść korisumen 

tów . Kosztem więc szerokich warstw 
ludności rzeźnicy ciągną niepo­
mierne zyski i w sz> bkiem tempie 
dochodzą do lortun Ju tro  w mugi 
stracie m. S isnowca pokój nr. 4, o 
godz. 3 popołudniu, odbędzie się 
konferencja z przedstawicielami 
miejscowymi rzeźnik .w, celem uzgo 
dnienia rozpiętości oraz ceny słoni 
ny, mięsa wieprzowego i przetw o­
rów mięsnych. W ed łu g  przeprawa^  
dzonej kalkulacji ceriy muszą ulec 
zniżce od 10 Jo 15 p:o&

f i R O N I K A .  Budżet m:e;skiSosnowca na warsztacie
Styczeń

15
Czwartek

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Pawła L Pusta 
Jutro: f  Marcelego 
Wschód słońca: 7.40 
Zachód słońca: i5.49

Bedzie on bardzo oszczędny.

R A D I O
W A R S Z A W A .

izwartek, 15 styozuia.
11.40. PrzeGad, prasy kraj. P. A. T.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. P ły  
ty  gram ol 12 J5. 12-ty Łoncert szkolny

Fdh. Warsz 14.30. Pogadanka z Kra 
-juwa. 1 f>.°0 Kom. gospod. 15.35. Kom. 
LOPP. 15.50. Odczyt z Katowic. 15.15. 
Muzyka z płyt gramof. 17.00. Tr. z Wil 
aa Aud. dla IGecL 17.15. Odczyt 2 Wil­
na. 17.45. Kora. muz. lekkiej z W ilna. 
3.45. Rozmaitości 19.10. Giełda roln. 

19.20. FeJjetcD Obrazki z Londynu. 
13.35. Program na dz. nast. 19.40. Pras. 
dzień. radj. 19 55. P ły ty  gramof. 20.00. 
Pogadanka radiotechniczna. 20.15. Tr. 
?, Wilna. 22.35 Koncert 22.50. Kom. me- 
e0ri’ P°hc., sport. 23.00. Muzyka tan. 

z „Gastronomii,

K A T Ó W  1 CE.  
Czwartek, 15 stycznia.
11 ŻM?' Przf3iąd prasy kraj. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
Cert 2 P},yt Sramof- 12.35. Koncert szkol 
ny z Filh. Y ai-sz. 15.00. Kom, gospod. *

• Warsz. 15.20. Kem. Polsk. Zw. Zrz. Gosp, 
W o j.ś l., oraz kom. T. p . 15.35. Kom. 
LOPP. z Warsz. 15.50. Kapliczka śląs- 
:a. 16.10. Koncert z płyt gramof. 17.00. 

Aud. dla młodzieży z Wilna. 17.15. Od­
czyt z W ilna 17.45. Koncert popui. z u- 
dzlałem Tria P. R. z Katowic. 18.45. Co­
dzienny odcinek powiese. 19.00. Rozmai 
tośei. 19.15.. Zdrowie, piękno — ruch i 
tempo. 19 35. Kom. 19.40. Pras. dziennik 
r?d-l. * Warsz ’S.óa. Koci harcerskie. 
20 00. Pogada*11 * radiotechniczna z 
Warszawy. 20.15 Tr. z Wilna. 22.15. Kon 
cert z Warsz 22.50. Kęsa. meteor, z War 
zawy i program aa de. nast. 23.00. Mu- 
' ka tan. z W w ss,

M agistrt sosnowiec.ki przystąpił 
już do prac nad budżetem na rok 
1931-32. Całość preliminarza budże­
towego, zostanie przedstawiona do 
saopin jowania radzie przybocznej.

Ze względu na ogólny kryzys go- 
Bpodarezyw związku z czem obniży­
ła się znacznie zdolność płatnicza po 
datników, budżet będzie b. oszczęd­
ny.

Obecnie w  toku opracowania jest

pozostała część administracji ogól­
nej, dotycząca budowy dróg, mo­
stów i plantacji miejskich.

Komisarz Kuźniak stanął na sta  
nowisku, że zamiast d otych czasow e  
go szosowania dróg, należy przejść 
do zakładania stopniowo kostki gra 
nitowej, w związku z czem odpadnie 
kosziowna konserwacja dróg na 
przeciąg kilkunastu ła t

Najazd będzińskich złodziei
pa Katowice.

W  składzie muzycznym E. W it 
tora, ul. 3-go Maja w Katowicach 
zostali przytrzymani zawodowi zło­
dzieje sklepowi, mieszkańcy Będzi­
na: J. Brożek, ul. Górnicza 1, E. 
Piętkowa, ul. Górna 1, E. Beng, Gór 
nicza 18, H. Michalska, ul. Kas­
przaka 26 oraz Katarzyna i Antoni 
Kempowie, zam. w Dąbrowie przy 
ul. W iejskiej 22.

Przy złodziejach znaleziono kilka 
płyt gramofonowych oraz różne in­
ne przedmioty jak: jedwabne bluz­

ki, szaliki, kilkanaście metrów koro­
nek 1 rękawiczki.

Złodziejki, wzięte w krzyżowy o- 
gień pytań przyznały się w komisar 
jacie policji, że skradzione przedmio 
ty pochodzą ze sklepów Kościelnia 
ka, F. Kaczkowej i W. Pristera  
w Katowicach.

W czasie rewizji osobistej u Mi 
chalskiej znaleziono 6 par komhina 
cyj jedwabnych, w które była ubra 
na.

o m

»  RAOJfj

Godzina 21 15

j słowseu
„Balia iy n a “

kolenia żydowskiego musi utworzyć 
sprawne i

wzorowe wojsko, 
przy pomocy którego żydzi odzyska­
ją Palestynę. Żabotyński między in 
nemi wspomniał, że zorganizowany 
zostanie wkrótce ogólny zjazd człon 
ków żydowskich organizaeyj woj­
skowych w Karsbadzie. Zjazd ten 
już został odwołany.

K I N O

„Czary"
w C ze la d z i .

O d  p on ied zia łk u  12 do czw artku 15 styczn ia  r. b.
IT A  R IN A  i O L A F  FJCK D

dram acie p. t  „ E R O T I K O N ”
R ealizacji: G ustaw a M acbaty.

W krótce „Pieśń  K ozeków  D ońskich"  
(A ielon a B rygada) W krótce

TEATR M IEJSK I w SOSNOWCU.
Dziś w czwartek dnia 15 bm. o godz. 

8.15 wiccz. powiorzen*e cieszącej 
niebywałym  sukceaem najweselszej ko- 
modji sezonu ,.Jej chłopczyk". Ponie­
waż ua ostatuiem przedstawieniu po­
wyższej farsy zabrakło biletów, posta 
nowila dyr. P-.alru ua żądanie publics 
ności jeszcze raz wystawić te 3 akty 
serdecznego śmiechu. Ceny miejsc zni­
żone do połowy (od zł. 1.80 do 50).

Piątek dnia 16 b. m o godz. 8 minut 
15 „Władza się nie myli". I tę sztukę 
przed zdjęciem z afisza postanowiła 
dyr. teatru grać po cenach zniżonych 
do połowy, jak wyżej

Sobota dnia 17 bin. o g. 8.15 wiecz. 
Preinjera głośnej komedji francuskiej 
Marcelego Pagoola p. t. „Pan Topaz", 
z dyr. Romanem Tańskim w roli tytu  
Jowej.

O gólna.
(o) Pierwsza w Polsce drużyna rate 

wnicza, złoże.ia z duchownych. Z ini­
cjatyw y arcyb’skupa wileńskiego, k i  
Jałbrzykowskiego, powstaje w metro- 
polji wileńskiej pierwsza w Polsce dr* 
żyna ratownicza, która składać się bę- 
dize z alumnów. Będzie to nowa druży 
na ratownicza i przeciwgazowa polskie 
go czerwonego krzyża, dla której arcy­
biskup Jałbrzykowski zakupił już od­
powiedni ekwipunek i sprzęt ratowni­
czy. a mianowicie: nosze, skrzynkę ra­
towniczą P. C. K., aparat ratowniczy 
tlenowy, maski przeciwgazowe, oraz ca 
łe specjalne wyekwipowanie przeoiwipe 
rytów e.

Pierwsza togo rodzaju w Polsce dru 
żyna ratownW.a. składająca się wyłącz 
nie z duehowcyeh, odda niewątpliwie 
nietylko wieli ie usługi praktyczne, 
lecz przyczyni się wydatnie do propa­
gandy ratownictwa wśród szerokich 
warstw ludnośm.

(o) W sprawie leczenia oficerów i 
szeregowych zwolnionych ze służby 
czynej. M inisterjnm pracy i opieki spo­
łecznej rozesłało pismo okólne w spra 
wie leczenia oficerów i szeregowych 
służby czynnej, zwolnionych na sku­
tek orzeczenia lekarskiego, przed wy­
daniem orzeczenia przez komisję woj 
skowo - lekarską.

Na podstawie okólnika oficerowie i 
szeregowi mogą w tych wypadkach po 
zwolnieniu z wojska leczyć się nadal w 
Bzpitalaeh wo. skowycb na rachunek o- 
gólnopaństwowego związku kas cho­
rych, o ile choroba ich pozostaje w, 
związku przyezynowym ze służba woj­
skową. Jednocześnie oficerowie i szere 
gowi winni złożyć pisemne zobowiąza­
nie. że w razie orzeczenia przez komi­
sję wojskowo lekarską, iż choroba ich 
nie pozostaje w związku przyczyno­
wym ze służbą wojskową, zwrócą ogól 
nopaństwowemu związkowi kas cho­
rych koszta leczenia w szpitalu woj­
skowym.

Z Kteln.
(k) Nauka jazdy na łyżwach. Jak si^

dowiadujemy w najbliższych dniach 
przybędzie do Kielc mistrz jazdy na lo 
dzie p. Mieczysław Holenderski z Ka­
towic. który będzie prowadził naukę 
jazdy na łyżwach.

(k i_ O bezpieczeństwo publiczne. Do 
nosiliśm y już na lamach naszego pia- 
ma o niedokładnościach bardzo poważ­
nych w kinie „Pałace", a dotyczących 
bezpieczeństwa publicznego.

Jak się dowiadujemy, zaraz po w y  
budowaniu kina „Pałace" komisja od­
biorcza na wmępie wskazała te niedo­
kładności, przejawiające się w braku 
drzwi bezpieczeństwa na balkonie.

W imię więc bezpieczeństwa publi­
cznego należah,by usunąć wszystkie 
wady i braki w tem kinie.

(k) Produkcja nart systemem domo 
wym. Onegdaj został zakończony 6 dnio 
wy kurs zorganizowany staraniem P. 
W. i W. F., dotyczący produkcji nart 
systemem domowym.

W ykłady na tym  kursie prowadził 
kpt. Klemens.

Jak wykazała praktyka, narty, spo 
rządzone systemem domowym, są zu­
pełnie dobre i nie ustępują w mczeia 
nartom zakupionym w fabryce.

Kurs ukonczvlo 12 słuchaczy.
(k) Pod kołami pociągu. Na stacji 

kolejowej w  Kielcach dostał się pod ma 
newrująey parowóz szeregowiec 6 dyw. 
samochodowego Skrzyński Stanisław, 
zatrudniony w składnicy materjałów  
wojskowych w Kielcach, który uległ ob 
cięciu lewej stopy i prawej nogi poni 
żej kolana. Ofiarę wypadku w stanie b. 
ciężkim przev.Kziono do szpitala woj­
skowego w Kielcach. Przyczyną wypad 
ku była własna nieostrożność



3tr. 4
Nt n .

Z Radomia
(r) K olo  LO PP. pracow ników  niicj- 

Rjdeh. Pracow r icy  sam orządu m iejsk ie  
gn  w R adom iu zorgan izow ali w łasn e  
koto L O PP. Przeprow adzono w ybry  
jeladz koła, k .ore, daty  w ynik  następu  
Jąoy: prezes — p« W ład ysław  woin*  
k ort, sekretarz — p. Tadeusz Lauter- 
U c h , skarbnik — p. S ie lick i, oraz człon  
k w ie zarządu pp, M arzew ska i  Gzap-

k om isji rew izyjn ej pow ołano pp.: 
M ilew skiego, O lszew skiego i  Zającz­
kow skiego. . . , .

P racow niey  m iejscy , k tórzy w stąp i 
B do kota LOPP. — zw rócili s ię  s  pros 
ką do kom isarza P ietrusiew icza , by  
^kładki członkow skie b y ły  potrącane S

^*Poza tern zebrani upow ażnili p. W ein  
berga — prezesa — do reprezentow ania  
koła IjO PP. na zjeździć ogólnym , powo  
ło jąc równoczaiiii© p. S iew iersk iego  na  
Saetępeę.

(r) W alne zebranie związki* n au esy-  
gleli szkół średnich. D ziś Ł j. 15 b. m- 
*. godzin ie 8 wieczorem , w lok a lu  zwiąą  
ku bankowców odbędzie sic  nadzw yczaj 
ne walno zebranie zw iązku  n au czycieli
fsakól średnich. __

Porządek dzienn y poza odczytaniem , 
jn-otokulu z poprzedniego zebrania O; 
ł* z  pism  i okólników  obejm uje rów nicą  
isiereg ważny<*n dla życia  organ izacji 
spraw, a m iedzy in nem i spraw ozdania  
delegacji z X II  zjazdu zw iązku, który 
pdbył s ię  w  du:u 8 grudnia w  w a rsza ­
wie. N a zjeździe tym , jak  to juz dono­
siliśm y  została  d efin ityw n ie  za ła tw io­
na spraw a fu zji zw iązków  zaw odow ych  
Saanczycieli szkół średnich i  powszach  
syeb .

(r) Krwawe porachunki. Podczas 
bójki na tle  porachunków  osob istych  
srn w si i  gm in ie Częstocice, pow iatu  o- 
patow skiego, został ug_odzcmy_ sm iertel 
nie nożem  w p lecy  m ieszkaniec w si 
P au lin ów  — Zw olański Jan  przez nelas  
nego Józefa  z Czestocic. Zw olański w 
drodze do szp ita la  zm arł, zas Zeiftzne- 
ft> Józefa  aresztowano.

(r) P ijaństw o. Sporządzono doniesie­
nia za p ijań stw o i  za aw an tu ry  na  
Chaskla M aektygiera, sam . w  S zyd ło , 
wie,

(r) D oniesien ia . Sporządzono donie  
sienią. w m. Tlutlotniii, sa  rożne \yykro- 
ezenia, a m ianow icie: za n ieostrożne ob 
chodzenie s ic  z ogn iem  1, za tam ow a; 
nie ruchu kołow ego 1, za m eporządm  
sanitarno 1, i  za zakłócenia spokoju  pu  
MiczBego 1.

(r) R epertuar kin. „Świt“ — R om an  
N ow arro w  fi-in ic  p. t. „w  eso iy  Mad­
ryt”. „Odeon“ — Śpiew  kozakow doń­
skich.

(r) K radzieże. F e lik s ie  Wicefcorek, 
zsm . przy ul. M arjackiej nr. 23, S tani; 
sław  M adahcrski. zam. przy ul. źiabiej 
ar. 24, skradł z torebki 10 zl.

— T eofilow i Z ielińskiem u, zam. przy  
ni. G iserskiej nr. 13, A ntonina Czarno 
ta, zam. na O bozisku nr. 1, skrad-a bie 
lizną, w artości 78 zl.

— Jan ow i M atuszkow i, zam . przy ul. 
Średniej nr. 1«. Jan  Tom czyk, zam. 
przy ul. M ary v ilsk ie j nr, 4, s-rradł z sa  
m oehodu na u* Zgodnej, lew arek.

— K arolow i K ow alik ow i, zam. przy  
sL  D łu g iej nr. 26, n ieznani spraw cy  
skradli z sza fk i w ystaw ow ej oouwifi, 
w artości 150 zł.

Zagadkowa redakcje w fabryce szklą
w  Z & w i e r e i u .

Dyrekcja pozbywa się urzędników — polaków,
aby sprowadzić obcokrajowców.

Przed kilku dniami do fabryki 
szklą w Zawierciu przybyła jakaś 
komisja z zagranicy, lam bowiem  
znajduje się naczelna dyrekcja 
przedsiębiorstwa i  przeprowadziła 
rewizję gospodarki handlowej i ad­
ministracyjnej.

W ynik tej JusfrsejF jest cortaj 
mniej dziwny... Ote zwolniony zo 
stal natychmiast z zajmowanego sta 
cowiska p. Sachsa, dotychczasowy 
dyrektor fabryki, który przepraco­
wał w  przedsiębiorstwie 40 la t  W  
motywach zwolnienia komisja pona 
ła  jako przyczynę.- niefaehowość

Dyrekcja fabryki na miejsce
swolnioayeh funkcjonarjuszów suro 
wadzić chce z zagranicy innych, 
rzekomo niezastąpionych „fachow- 
eów“ i specjalistów.

Te^o rodzaju me1 ody, zwłaszcza 
dzisiaj, w  okresie ciężkiego kryzy­
su i wzmagającego się  ̂ bezrobocia 
w kraju m e mogą być tolerowane 
przez władze.

Fachowcy potrzebni fabryce 
znajdą się w kraju. Zawiercie spe 
ejalnie zaś gnębi klęska bezrobocia 
i  byłoby zbrodnią, aby dyrekcji ze

Ś urzędników z administracji fabry jowcow, pod , as g . > '
M. Zatem p. Sachse w ciągu 40 lat ludzi chodzi bez p*acy.
był cenionym fachoweem i raptem Dla ilustracji tej swoistej reduk
nagle przedsiębiorstwu wydał się ^  należy, iż ’ między zreduko
ignorantem w sprawach produkcji danym i znajduje s ię .. ogrodnik, 
i  organizacji handlowej. którego ma zastąpić jakiś zagranicą

Pewne jednak faktv świadczą, że ny specjalista do pielęgnowania i  
redukcje te mają zupełnie en inne- uprawiania gdku grwjdea: ogrodsa 
jro na celu. fabrycznego Na razie tyle.

Sensacyjna rozprawa w kielecKlm sądzie e k r ą g s s p
o  n a d u ż y c i a  w  u r z ę d z i e  z i e m s k i m .

Onegdaj w sądzie okręgowym w  wolnił p. Rumprechta od odpow ie  
Kielcach rozpatrywano sprawę z os daialnoścL
kar żenią prokuratora, o nadużycia Jest więc rzeczą zrozumiałą, ż®
w kieleckim ui-zędzie ziemskim, po- wobec tego stanu rzeczy należy 
pełnione rzekomo przez urzędnika przypuszczać że rachunkowość _ w; 
urzędu ziemskiego p. Rumprechta. urzędzie ziemskim pozostawia wiele 

P. Kumprecht, był oskarżony o do życzenia, skoro nawet dochodze- 
to że dopuścił się defraudacji pie- nie nie mogło ustalić, gdzie podizała 
niędzy kasowych na sumę kilku ty- się rzekomo zdefraudowana suma. 
eięcy złotycn. Donosiliśmy już swego czasu o

Na onep-dajszej rozprawie proku nienormalnych stosunkach, panująr 
rator zrzekł się oskarżenia, ponie- eych w tym  urzęazie 
waż dochodzenie nie ustaliło, czy de wsfcazanem byłoby, aby eprawą ta 
fraudaeji tej dopuścił się oskarżony zainteresowały się bliżej władze nad 
pierwotnie p. Rumprecht. zorcze.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy u-

D Z iS l  i d n i n a s tę p n e  
S z ta n d a r o w e  a r c y d z ie ło  p ro d u k cji p o lsk ie j

M A  S Y B I R ”
( P Ł O M lE H N a  S E R C A )

W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA, ADAM  
BRODZISZ, BOGUSŁAW SAMBORSKI, MIECZYSŁA w 
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(Z angielskiego).
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— Nie, nie — proszę nic nie mo- 
wić. A  zresztą telegram był wiuści- 
wie nie do imiie, to też jest całkiem  
naturalne, że tylko ojciec uda się 
aa spotkanie. A le ojciec nie zabie­
rze mi jej przecie do EImtees, oo-i 
póki nie uszczęśliwi mię swym  wD 
dokiem.

— N ie będę tak srogim, ezufy 
kochanku — rzekł stary Wardlaw  
s uśmiechem i pospieszył ku 
drzwiom.

Artur wyszedł za ojcem aż do 
drzwi kantoru ogromnie niespokoj- 
sy , by Burtenshaw m e rozmawiał 
s^jjcem, ale zajrzawszy do kanto­
ra przekonał się, że niebezpiecznego 
gśtócia tam nie było. Penford istot­
nie zaprowadził Burtenshawa do 
gabinetu, w  którym pracował ste­
nograf, ale Burtenshaw niecierpij-  
wił Bię, bo drogą mu bjda każda mi* 
suta, i skoro w gabinecie Artura 
waeuło, wszedł tam nie meldowany 
w chwili, gdy przez drugie drzwi, 
wiodące do kantoru wychodził star­
ry jiVardlaw.

Artur W ardlaw zasłonił pełno­
mocnika banku w m gnieniu oka 
własną osobą, ażeby go ojciec m e
zobaczył. . .

Pozbywszy się nareszcie odwie­
dzin ojca, odetchnął Artur swobod­
niej i  spokojnie usiadł przy stole, 
ażeby uzupełnić cyfrą przekaz na

Burtenshaw zbliżył się i  rzekł:
 Polecono mi oświadczyć panu,

ie  na rachunek jego przyjmą tym­
czasem zwrot pięćdziesięciu tysię­
cy  funtów.

Gdyby propozycja ta była przy 
szła przed chwilą, to byłby z niej 
Artur korzystał skwapliwie, obeo- 
aie jednak wołał odegrać rolę czło­
wieka, który nie potrzebuje korzy­
stać z ustępstw. .

—- N ie przyjmuję żadnej konce- 
gji — rzekł dumnitv — Panie Pen­
ford, zanieś pan ten czek do banku 
angielskiego, 81,647 funtów i 10 
szylingów, cały kapitał z odsetkami 
do dnia dzisiejszego do południa. 
Oddaj pan tę sumę panu Burten­
shaw za pokwitowaniem, albo jjeze- 
liby wolał, to złóż pan te pieni30.230 
jako gwarancję z mojej strony. 
Może to uśmierzy popłoch.

Burtenshaw zdławiony tym  na­
głym  zwrotem, zająknął się, dzię­
kując uniżenie. , ,  .

[Wardlaw nie dał mu skończyć.
_  Dowidzenia —- rzekł. — Od w®

łują mnie pilne interesy.
— A  to fantasta — wyszeptał 

pan Burtenshaw i wyszedł ekłoniw
szy się. . .

Artur otworzył drzwi boczne i

saw olał stenografa.
— Panie Atkins, bądz pan ła* 

Bkaw-- wyjść do kantoru i przerywid 
wae, żeby mi nikt nie przerywał. 
Pamiętaj pan, że dziś nie przyjmu­
ję nikogo, chyba pannę Rolledson i  
jej ojca. Co rzekłszy, _ pozamykał 
w szystkie drzwi i padając ze znu­
żenia na fotel, zawołał:

— Ha! Bogu dzięki, nareszcie 
się wszystkich pozbyłem. A  teraz, 
panic W ylie, mów pan.

Wyli© n ie bardzo jakoś ochoczo 
przystępował do rzeczy, bo rzeid 
wymijająco:

— Zdaje mi się panie pryncypa- 
fe. że pan tu jesteś jakby posrod
skat na falach.

— W szystko może być dobrze, 
jeżeli pan postąpiłeś zręcznie. Mow 
pan, mów wszystko, nim nam zno­
wu kto przerwie.

— Mam panu mówić o wscyB.-: 
Kem ! Ach! jest w tern coś tak o* 
kropnego, że wolałbym nie mowie.

— Daj pan spokój ceremonjom  
i  podaj mi fakty — rzekł Wardlaw  
chłodno. — Przedewszystki em czy 
usunąłeć pan szlachetny kruszec, 
j&kieśony *ię umówili ?

% Sosnowca- 
B E Z P Ł A T N E  

PO RADY P R A W N E  D L A  CZY­
TELNIK Ó W  ..E X P R E SU  ZAGŁĘ  

B I A K.

WszyTscy czytelnicy jmsrsgo pś- 
isną, a w  pierwszym rzędzie robot- 
jiicy mogą korzystać z bezpłatnych 
porad prawnych wTe wszelkich sprąj 
wach, nie wyłączając spraw podat«> 
kowych. W  tym  celu w inni zgłaszali 
się  do redakcji w  Sosnowcu, T ea  
tralna l-a , w godzinach od 4.30 d<:
8 pGpoh

Porad udzielać będą pp. adwekaą 
ei, z którymi zawarliśmy odpawieil 
nią umowę.

(s) P og łosk i o sprzedaży fabryki! 
D ^ichsla. WotUug pogłosek , krążących, 
w  sferach  hanU-owych w  m ieście znana', 
lin ia r n ia  i fabryka drutu  D eich sla  mai 
b yć sprzedana. . . .

Podobno zak ład y te  kupić zamierza: 
przem ysłow cy francuscy.
I le  w  p ogłosce tej je s t  praw dy nara  

jde niew iadom o.
(s) R epertuar kin. K ino .^ a g łą b ie  ś, 

t— „Nocne ćm y“, „Paiaee'k — „ Fragedja  
jsw iedzionej”

Z B ędzina.
(b) Ze zw iązku p racy  ob yw atelsk iej

kobiet. O negdaj w  sal'1 rady m iejsk iej  
w  B ędzin ie odbyło się  zebranie in form a  
®yjne zorganizow ane przez m iejscow y  
Sarząd zw iązku p racy  ob yw atelsk iej ko  
k ie t w B ędzin ie.

Zebraniu przew odniczyła: p. M ar ja  
K osibow iczow a w iceprzew odnicząca za  
s*ą<iu zw. pr. o t .  kobiet sek reta rzo w a li  
p. Irena K aeprzyków na, sekretark a za-

^ Z e b r a n ie  zgrom adziło ok. 70 k obiet, 
które z zainteresow aniem  w y słu ch a ły  
referatów  p. J. B erbeckiej o cbarakte- 
rae organ izacyjnym , oraz dr. L om ek o-  
wej o roli k ob ie ty  w życiu  społecznem . 
P re leg en tk i za sw oje re fera ty  zo sta ły  
obdarzone hncznem i OKlaskaroi.

P o  rozwiąz?4łim zebrania obecne n l  
zebraniu p a n i e  grem ja ln ie  zg ło s iły  sw o  
je  p rzystąp ien ie do związku, w yp e łn ia ­
ją c  odpow iednie deklaracje.

(b) R epertuar k in . K in o  „owości j  
„Na syb,ir“. K in o „Capitol : „G s.atn i 
p ira t”.

— O! pod tym względem _w szy­
stko odbyło się najdokładniej. Wy* 
ładowałem złoto, oznaczone jako o- 
łów na okręt Shannon.

— A ołów na pokład ProzerpmyT
— Tak, podane i ostemplowana

jako złoto.
— N ie obudziwszy podejrzemaT

i— spytał Artur.
— Niekoniecznie.
— N a Boga żywego! K to . aa 

wołał Wardlaw, bardziej jeszcze rua 
spokojny.

— Zwietrzył pisarz ajentury Ja  
mes Seaton, zdaje się.

— Czy mógłby w ystąpić z d o w o

__ Ani mowy o tern. Pewności 
Kie ma żadnej, a to ozego się do­
m yślał, z tradnościąby się aomosio
do Anglji. .

— Proszę pana o najarobnie.isze 
szczegóły — odezwał się Artur War­
dlaw po namyśle, zanotowawszy na 
z w is  ko pisarza. Mów pan, ażebym  
mógł ocenić należycie stan rzeczy^ 
Przewierciłeś pan okręt?

__ Kie powtarzaj pan tego głoś­
no! zawołał W ylie głosem stłum io­
nym, ale stanowczym —  i mury ma
13, Uf̂ ZVf • *

Po chwili zaś ciągnął głośniej,
jak zwykle:

Cle Ce H*
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Z  Czeladzi. '
(c) Z działalności kom itetu floty na 

rodowej. One:,daj o godz. 7 wiecz., odby 
ło sic posiedzenie Komitetu floty naro 
dov'ej, na którem n a  miejsce ustępują 
.cego korespondenta p. Polaka, wybra­
no p. K awalońskiego, k tóry  obejmie 
dzielnicą „Saturn”.

Z całorocznych składek na flotą na 
rodowa uzyskane 500 zł. przesiano do 
głównego kom itetu floty narodowej w. 
Warszawie.

Pozatem zarząd prosi członków ko­
m itetu o uregulowanie składek człon­
kowskich za uh, miesiące.

(cy Dlaczega uczymy się esperanta? 
Prelegent esprm nekiej delegacji Zagłą 
bia, p. Czechowski, wygłosił w lokalu 
związku górłików  na 1’iaskach odczyt 
p. t. „Dlaczego uczymy sią esperanta? 
P relegent oświetlił dzisiejszy rozwój 
języka światowego i wskazał na. jego 
doskonałość.

Po odczycie u sku b 'sn io n o  zapisy 
na  3-eh miesięczny ko-s esperanta, któ 
rego wykłady odbywać się bądą w 
lokalu związsu gór ni i: ów. od godz. 7 
do 9 wiecz. Pierwszy wykład odbędzie 
się ju tro  i m-zyjmowaue będą dalsze 
zapisy n a  kurc­

ie) Z seb rm ia  kem ketn  rolników. 
W czoraj w magistracie, odbyło się po­
siedzenie członków komitetu rolników, 
Da którem postanowiono w najbliż­
szych dniach zwołać walne zebranie, ee 
lem dokonania wyboru nowego zarzą 
dn, w myśl isruiejąeych przepisów.

(c)r W sprawie „grahfeu". W  dn. 22 
bru„ przyjedzie do Czeladzi, komisarz 
ziemski, ktorv wvs'neba oplnji w kwe 
st.fi likwidacji serwitutów „grabku" z 
fow. „Saturn".

teł R epertuar kin. K use „Czary"; — 
JErotrfcoii".

Z Dąbrowy.
tu) Zawody ping - poneawe o ir h i l  

niFstr?!* Zagłębia Rąby. W  dniach 6, 
7. 8 i 9 h. m.. w sali domu ludowego w 
Dąbrowie, rozegrane zostały pierwsze 
zawody piug-pongowe o ty tu ł m istrza 
Zagłębia Dąbrowskiego, zainicjowano 
przez miejscowy robotniczy klub snorfo 
wy ..Zagłebte". Pierwsze rozgrywki, wy 
Jonity z siebie mistrzów i półiuistrzów 
poszczegółnech grup, których 5 staną 
ło do zawodów na ogólną 25 za­
wodników. M istrzam i i  pćłm istrzam i 
tych g ra n zostali p n : GriTnberg. Ka_ 
m iński, Włodzimierski. W ywiol bie­
liński. 1 .grupa: Błoeh. Mayeher. K ula­
wik Klftintam i R appaport. (2 grona?.

W yżej wymienione dwie g runy  no 
rozgrywce, jaka  się odbędzie w nie­
dzielę (I g rana o godz. II rano r 2 gru. 
po o 3 po no?.?, wyłoni z pośród siebie 
dwóch najlepszych graczy; k tórzy  na­
s e n n ie  w dniu 25 b. m.. walczyć będą 
pomiędzy soba o ty tu ł m istrza Zagłę-" 
b is Dąbrowskiego.

M istrz Zagłetda Dąbrowskiego o trzy 
41 a- cenną nagrodę i  dyplom.

frł) Stowarzyszenie niew iast ketołt- 
e tich  w Strzomicsz' cuch. Stowarzyszę 
nie niewiast katolickiet w Strzenrieszy 
eaćh rozwija żywo swą działalność fi­
lan trop ijno  - społeczna. O statnio stara  
ni en* tegoż stowarzyszenia została urzą 
dzona w loka’u dawrie.i szkoły choinka 
dla dzieci n a  d* tr dn i eVzy eh zamieszka­
łych na terenu fetrzeiracszyc.

W  miłym nastroju w świetle jarzą  
cci sic choinki chór dzieci odśpiewał 
kilka kolęd, poezsm nr stąpiło rozdanie 
podarunków, i słodvc;.j. Obdarowa­
nych zostało zgórą 5*.? dzieci ze wszy­
stkich szkół powszechnych i przed­
szkola.

fd) Tłeuorhmr Mn. K ino fea*r „Miraż": 
„Na sybi,r“. K ino „Kometa".: „Dzika
orchidea" .

Związek legjjonlstówwSosnowcu
w oć^omećzl ma oszczerstwa.

Z  Z a w ie rc ia .
(zł Z życia ..Rodziny policyjne-!". 

Ostarpicr staraniem  koła rodziny'poii_ 
cyjnej w Zaivicrciu ni /ądzrmo w świę 
tlicy własnej choinkę dla dzieci przed 
sw-knla. zorganizowanego swern eznsn 
przy  ..Rodzinie policyjnej". Ro’e go­
s p o d y ń  spełniały nanie: Kuśmierskn,
Sswecowa. Grudzińska i Bargłowa. W 
uroczystości, y -: dla 20 dzieci przedszko 
la brali udział zaproszeni go 'eie ze 
starosta Konopackim, komisarzem Lan 
eertem i kon rwlantem powiat, p.p. na 
ezele oraz rodzice.

Pa powitaniu gości przewodniczącą, 
p. Klismierska podziękowała za okazy 
waną stale przedszkolu pomoc prz^z 
starostę Konopackiego komiszarza m ia 
sta Langerta oraz komendanta p. p. 
komisarza Hi-'-onia, poezem przez 
dziatwę przedszkola została odegrana 
sztuka p. t. ..W żłobku na sianie", po 
której nnsfąpiły deklamacje, nastęonie 
rozlosowano przeznaczone d la  dziatwy 
prezenty i rozdano im łakocia.

Uroczystość „Choinki" została nrzą 
dzona z funduszów otrzymanych z za 
rządu ..Rodziny policyjnej" w W arsza 
wie. którego przewodniczącą jest r>. J a ­
dwiga Matuszewska, małżonka główna 
go komendanta p. p.

_(zl R epertuar kin. Kino Stella: 
„Zj az.d gwiazd" — teatr rew ji Arlekin 
Kino Apollo: „Białe cienie".

Do ' "■ ' Hji
Redakcji „Expresu Zagłębia".
Zarząd związku legionistów', od­

dział w Sosnowcu, prosi o umiesz­
czenie poniższej notatki:

W związku z listem Lr. Lubasa 
umieszczonjnii w „Kurjerze Zachód 
nim" nr. 10, dnia 14 b. m. — zarząd 
oddziału związku legjonistów w  
Sosnowcu oświadcza:

lj  L. Lubas nie był nigdy człon­

kiem tutejszego oddziału związku 
legjonistów.

2) Deklaracja jego w roku 192(5, 
ze wzglądu na jego kwalifikacje 
moralne oraz kilkakrotną karalność 
więzienną za przestępstwu krymi­
nalne — odrzucona została.

3) Związek legjonistów L. Lu­
basa do żadnej akcji, związanej z 
wyborami nie angażował.

Zarząd oddziału 
związku legjoa. w Sosnowcu.

Ozy miesto ma prawo monopolizować ruch autobusowy
M agistratowi radom skiem u pod rozw agę.

U- związku z ogłoszonym prze­
targiem na dzierżawę autobusów 
miejskich w Radomiu do magistra 
tu wpłynęło sporo ofert. Jak  się je­
dnak pokazało ̂  warunki dzierżawy, 
wysunięte przez zarząd miasta, oka 
zały się tak ciężkie, że obecnie za­
chodzi obawa, czy który z  reflek- 
tantów zdecyduje się na wydzierża­
wienie tego przedsiębiorstwa.

Jednym z zasadniczych warun­
ków' magistratu radomskiego było 
podobno żądanie, aby nowy dzier­
żawca przedsiębiorstwa wyremonto 
wał własnym kosztem wszystkie 
zniszczone autobusy miejskie, co 
kosztowałoby około 300.000 zł.
Wąlpić przeto należy, czy znajdzie 

się ktoś taki odważny, aby zechciał 
tak poważną sumę wpakować w re 
mont wozów magistrackich.

Ostatnio do magistratu wpłynęła 
oferta inż. Kaima z Lublina, który 
zaproponow'ał uruchomienie w Ra­
domiu 20 nowych autobusów mar­
ki „Ursus", mniejszych, lecz podo­
bno bardziej odpowiednich. Inż. Ka­
im wzamiaa za wydzierżawienie 
wspomnianego przedsiębiorstwa pła 
ciłby odpowiedni czynsz, który magi 
strat przeznaczyłby ewentualnie 
na spłatę ra t amortyzacyjnych za od 
poozTwająee w garażach miejskich, 
zniszczone wazy, zakupione przez 
były zarząd miasta.

Ostateczne udegulcwanie stałej 
komunikacji autobusowej jest dla

mieszkańców Radomia 3prawą 
pierwszorzędnej wagi. Kie należy 
przeto sprawy tej stawiać pod ką 
tern interesów magistratu, lecz musi 
być w7 pierwszym rzędzie wzięty 
pod uwagę interes mieszkańców. Ma 
gistrat radomski, przez swoje wygó 
rowane warunki . opóźnia załatwie­
nie sprawy, zapominając zdaje się 
o najważniejszym t. j. i o obowiązują 

cyeh  p rzep isach .
Rozporządzenie ministerjum ro­

bót publicznych i min. spraw we­
wnętrznych, w porozumieniu z min. 
spraw wojskowych z dnia 17 kwiet­
nia 1929 reku o ruchu na drogach 
publicznych autobusów, służących 
do użytku publicznego, zupełnie wy 
raźnie określa, że każdy ma prawo 
uruchomić na danej trasie autobu­
sy i absolutnie żadne ingerencje ma 
gistratn miejsca tu nie mają. Mia 
sta nie mają prawa wprowadzania 
monopolu na uruchomienie auto­
busów. Z zupełnem więc powodze­
niem np. inż. Kaim, po zawiadomię 
niu starostwa i województwa na dni 
30 przed uruchomieniem swych 20 

. autobusów w mieście Radomiu, bez 
łaski magistratu, może prowadzić 
swoje własne przedsiębiorstwo, nie 
potrzebując: przytem opłacać na 
rzecz miasta żadnych ciężarów.

A co będzie wówczas" Zużyte 
autobusy miejskie pójdą i tak na 
szmelc, a  miasto nie nie wskóra.

CKtem należy pamiętać. ’

Bunt 400 więźniów
w Koro nowie.

D ozorcy tłiueniotRwtfi ucieczkę, straż pożarna uspokoiła
2bur towanvch.

Zakład kar .y w  Koconowie, pod Byd 
goszczą, je d n ) z największych wiązień 
na  Pomorzu, l:,.’ł widownią 

huuin więźniów, 
k tóry przybrał nieznane u  nas roz­
m iary.

Silne podniecenie śród więźniów da 
wało sią odczuć już od kilku dni. Wieź 
niowie skarżyli sie na

złe odżywianie, 
i odgrażali się. że dłużej stanu takiego 
znosić nie będą.

Ubiegłej sohoty podniecenie to na 
brało po raz p.erwszy cech gwałtowne 
go buntu.

Więźniowie zaczęli się aw anturo­
wać i

klocie ze służbą 
i nadzorcami.

Pod wieczór nastąpiło pewne trspoko 
jenie, lecz w niedzielą wzburzenie wy 
buchlo ponownie w stopniu^ silniej­
szym, niż ki nłykolwiek przedtem.

W południe więźniowie, których
w zakladz'e przebywa czterystu, 

zaczęli podczas rozdawnictwa obiadu 
dokonywanego ?. kuchni polowej na 
dziedzińcu whziennym protestować 

krzycząc i odgrażając 
sią strażnikowi i kucharzom.

Agresywna obstawa więźniów zmu­
siła zarząd Jo przedsięwzięcia jak naj 
dniej idących nodków  ostrożności. W 
niedzielą wieczorem więźniów nie wy­
puszczono juz «.« dziedziniec w obawie, 
by propagowane przez ukrytych agita 
torów niezadowolenie nie przerodziło 
się śród zebmnveh na podwórzu 

w masową rewoltę.

Nocą z niedzieli na poniedziałek kil 
kuuastn wieźui iw, zajm ujących pele 
na drugiem  p. otrze,

I>a wy bijała otwory w murze,* 
zbiegowie po Lnach, zrobionych ■ z 
prześcieradeł opuścili sią na podwórze.

P !--;n ucieczki 
został jednak przez straż więzienną za 
uważony i unicestwiony. Uciekinierów 
z powrotem przetransportow ano do 
cel.

W czoraj o godzinie 10 przed po­
łudniem wyboi.bł bunt. Ze wszystkich 
cel wiezienia poczęły rozlegać sie nie 
sam owite krzyki, wrzaski i jąki. Jedno 
cześnie dał sią słyszeć brzęk tłuczo­
nych szyb oraz łomot

deinohavs anych urządzeń.
Dyrekcja w 'ezienia zwróciła sie o 

pomoc do Bydgoszczy. W ysłano natych 
m iast oddział straży  pożarnej oraz 50 
posterunkowych

Strażacy p.i drabinach, ustawionych 
dokoła m uru r. leziennego, dostali sie 
do okien poszczególnych cel i poczęli 
oblewać zbuntowanych więźniów 

strugam i zimnej .wody.
W przeciągu dwu godzin więźnio­

wie uspokoili sie, tak, iż straż pożarna 
wraz z policją o 3-ej po południu mo 
gly opuścić wiezienie.

Straż wie?;euna pozostaje nadal w 
ostrem pogofowiu. Wiezienie przedsta­
wia obraz zniszczenia. Nie ocalała 

ani jedna szyba.
Zaznaczyć należy, że rodzaj pożywię 

nia jest od lar taki sam i w ostatnich 
czasach nie. uległ pogorszeniu;

O PRĄDACH UMYSŁOWYCH 18-00 
W IEK U  W POLSCE I W E FSA N C JL

W  sobotą, dnia 17-gc b. m. o godz. 6-ej 
wieez., wygłoszony zoruailie przez pro 
fesora państwowej szkoły górniczo hut 
niczej w Dąbrowie, A Brodnickiego, 
odczyt na tem at: „O prądach uraysła 
wyeh 18-g» wieku w Polsce i  we F rań  
eji“.

Odczyt odf fvfsis sie? w lokalu polskie 
go związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych w Sosna 
Wcu przy ul. W arszawskiej 22.

Zarząd sosnowieckiego oddziału, pro 
si wszystkich członków- i sympatyków 
awiązku o liczm. przybycie.

W stęp na  odczyt bezpłatny.

Exores lairnwakm/y.
■MTTOTOgaa«3KECTB^BM ^ ? ł» - jjjMKsggsg3gaeeeB » ^  ■x.-ra

BAL ZWIĄZKU PRACY OBYWA. 
T E L SE 3E J KOBIET. V/ KIELCACH.

W  dniu 31 stycznia r. b., staraniem  
związku pracy obyw ateisiiej kobiet od 
będzie sią bal, w kasynie oficerskim 4 
pułku legjonów Śniadeckich 7.

Całkowity dochód z tej imprezy 
przeznaczony ji st na utrzym anie przed 
szkolą dla na uiedniejszych dzieci.

W ejście za zaproszeniami zł. 3, dla. 
członków związku zŁ 2.50; stro je wie­
czorowe.

O rkiestra doborowa, bufet w cenią 
kosztu na  miejscu.

Poży teczny cel,, jak  i perspektyw a 
m ilej zabawy zgromadzić powinna jak  
najszerszy ogół żądnych rozrywki w 
krótkim  tego rocznym sezonie karnawa, 
łowym.

BAL H A RCERSK I W  DĄBEOWUA
55-‘a  drużyna harcerska męska imiet 

n ia „Zawiszy Czarnego" przy szkole nr.
8 w Dąbrowie Górniczej, urządza w so­
boto dnia 17 h. m. w salach kino tea tru  
^Miraż" wielki bal karnawałowy pod!

BAL FIRM Y BABCOCK 
I ZIELENIEW SKL K

Koło spolt-'zno - sportowe pań fir­
m y Babcock i Zieleniewski S. A. w Sa> 
sńowcu, urządza zabnv.e taneczną, któ­
ra. odbędzie s !ą w lo tg lu  klubu wspóll 
pracowników firm y, dnia 17 b. m., o g„
9 wiecz.

Dochód przeznacza sią na  świetlicą) 
dla daiecL

PO BALU P. C. K.
Dnia 10 b. m. odbył sią w salach re . 

sursy  w' Dąbrowie I I  bal reprezentaeyjS 
ny oddziału P. C. K. na powiat beds i li­
ski. Bal niestety nie zgromadził spo­
dziewanej ilości gości, przez co natural 
nie zawiodły pokładane w balu nadzia 
je  zarządu oddziału n a  zasilenie swych 
funduszy na tak  doniosłe zadania, ja . 
kie sto ją przed czerwonym krzyżem. 
Zarząd oddziału spodziewa sią. że ci z 
zaproszonych gości, którzy nie mogli z 
różnych wzglądów orzyjśe na bal, przy 
rzeczouerui datkam i w-.ani an za udział 
w bąflu przyczynią sią jeszcze do po­
większenia zebranych dochodów.

_ Odłcłndajac szczegółowe sprawozda­
n a  z dochodów i wydatków balu do za 
kończenia ostatecznego obliczenia, za­
rząd oddziału pragnie tą  drogą podzA 
kowrć tym. którzy raczyli ofiarować! 
produkty  i trunki do bufetu. Nazwisk 
tych wszystkich osób ze wzglądu na ich 
mnogość podać nie można. Zarząd dzią 
ku je też paniom : Bebenkowskiej. B*r 
beekiej. Cholewińskiej. Jezierskiej, 
Kruszewskiej, Piotrowskiej. Rember- 
fowskiej,. Szczęsnej i Szaniawskiej za 
łaskaw ą pomoc przy urządzaniu i pro 
wadzeniu bufetu, p. Kruszewskiemu za 
pomoc k as je rs tą  na balu, a przedsta­
wicielom zarządu resursy  op. Talko i 
Piotrowskiem u za ich życzliwość i oh 
niżeiiie ceny za salą, jednocześnie i 

.wszystkim  m iłym  gośejom w  przy by., 
cie.

Zycie gosoodarczev
G I E Ł D A .

W arszawa, 14. L 
W arszawa — Doi. 8.91
Nowy - Jo rk  8.915 
Lońdyn 43.32 
P aryż  34.99 
Wiedeń 125.43 
P rag a  2G.41 i pół 
W łochy 46.72 
Belg ja  124.35 
Szw ajcaria PISO 
Roland ja  359 96 
Kopenhaka 21-.50 
Btokholm 238.95 
Bukareszt 5.30 v '
Berlin 212.04
Doi. W ar. pr. ohrt. 8.91
5-cio proc. Po Dolarowa zł. 46.59
5-cio proc. P<>™. Konwcr. zł. 48.00
3-cn proc. Poż. Buuowiana zl. 50.00
4-ro proc. Poż Tnwest zł. 91.75
4 i pół Ziemskie K redyt, zł. 51.75 

Tendencja słabsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA’.

Poznań, 14. L 
Notowania poznańskiej giełoy zbo­

żowej, w dniu tfzLiejszjm  są  bez zuua- 
ny.

'Itiuleueiu cl.jl.w
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Da graczow w piłkę nożną niema litości! Pańszczyźniany milioner
C / m n e k  k l u b u  s p o r t o w e g o  „ M d k a b i * 1 s t r ą c o n y  z g ó r y  Sionu. . . . . .

D z ie w ię tn a s to le tn i  P in k u s  D ych  
tw a id , W a rs z a w a  (C z e rn ia k o w s k a  
9 1 ) j e s t  z p ro s te j  lin ji p o to m k ie m  
A rm ia . J a k o  ta k i, c ie szy ł się 

o g n iiiy m  sz a c u n k ie m , 
p rz y s łu g iw a ło  m u też  p ra w o  t y t u ­
ło w a n ia  s ię  „ k o lie n e m 11, c z y li k a p ta ­
nem . \

t td y  m io d y  P in k u s  w k ra c z a ł do 
b ó żn icy , w s z y s tk ie  g ło w y  s c h y la ły  
się

p rz e d  n im  z p o k o rą ,
sam  re b e  w y b ie g a ł n a  s p o tk a n ie .
A k ie d y  z „ k iw o tu “ w y jm o w a n o  
św ię te  p e rg a m in y  z p ię c io k s ię g ie m  
M o jżesza , n ik t  in n y  a  ty lk o  P in k u s  
u iia l p ra w o  w e jść  n a  d re w n ia n ą  

„ g ó rę  S jo u u “ , 
po ca ło w ać  z w ite k  i zaw o łać :

— C h w a lm y  w sz y sc y  B oga A do  
n a i, k tó ry  n a s  w y b ra ł z p o ś ró d  
w sz y s tk ic h  n a ro d ó w  i n a d a ł  n am  
p ra  wa!

N ic n ie  z a k łó c iło b y  u ta r te g o  
z w y c z a ju  w o w ej m a łe j b ó żn iczce, 
g d y b y  n ie  poc-zta. P e w n e g o  ra z u  
lis to n o sz

p rz y n ió s ł  l is t ,
a d re s o w a n y  do  reb eg o  I c k a  K o ło ­
w ro tu .

—  Co to  m oże być  —  p o w ta rz a ł  
z a in try g o w a n y  „ sz a m e s“ —  co to 
m oa.' być?

_  C z y ta j  ty  —  rz e k ł re b e  —  ja  
p o s łu c h a m .

G d y  ,,sz a m e s“ ro z e rw a ł k o p e r tę  
i zaczą ł c z y ta ć ,

ś m ie r te ln a  b lad o ść  
p o k ry ła  tw a rz  reb eg o . L is t by ł a n o ­
n im o w y . Z a w ie ra ł  rzeczy  w p ro s t  
s tra s z n e .

—  C h w a ła  W ie k u is te m u  —  p i­
sa ł n ie z n a n y  k o re s p o n d e n t —  cb w a  
la J e g o  w ie rn y m  sy n o m , a  odszcze- 
p ień co m  p rz e k le ń s tw o . J a  to b ie  do­
noszę, c zc ig o d n y  reb  lc e le , że ten  
tw ó j k o h en  P in k u s  D y c h tw a ld

je s t  e p ik u re jc z y k ie m ,
• że on z a p isa ł s ię  do  „ M a k k a b i“ , że 

on s k ik a  po łące  i g o n i p iłk i ja k  
ten  p ies  z u szam i...

— T o  n ie  m oże być! —  z aw o ła ł
rebe. '

—  T rz e b n o  s p ra w d z ić  —  z a u w a ­
ży ł „ sz a m e s“ .

S p ra w d z o n o  i p rzekona .no  s ię , ze 
in fo rm a to r  m ia ł ra c ję .

W c z o ra j ran o , g d y  s z la c h e tn ie  
u ro d z o n y  P in k u s  D y c h tw a ld  z ja w ił 
się  w b ó żn icy , n ie  p o w ita ł go  sz m e r 
u w ie lb ie n ia . S am  rebe  w y k rę c ił się  
doń  p leca in i, to  sam o  z ro b ili i in n i. 
A k ie d y  m ło d z ien iec

N a u k a  1 w ychow anie

C H C E S Z  o trz y m a ć  po sa d ę t  M usisz u- 
kończyć k u r s y  fachowe, k o resp o n d e n ­
c y jn e ' im .  p ro fe so ra  Sekułow icza .  W a r ­
szawa. Ż ó ra w ia  42. K u rs y  w y u cz a ją  l i ­
s to w n ie :  b u c h a l te r i i .  rac h u n k o w o śc i  
k u p ieck ie j ,  k o resp o n d e n c j i  han d lo w e j ,  
s t e n o g ra f  ji. n a u k i  hand lu ,  p raw a ,  ka- 
l ig r a f i i .  p isa n ia  na m a szy n a ch ,  to w a ­
ro zn a w s tw a ,  ang ie lsk iego ,  f ra n c u s k ie ­
go n iem ieckiego , p isow ni,  g r a n ia ty k i  
po lsk ie j  o raz  ekonom ji.  Po ukończen ia  
ć w ’ . r l - . p t w a  ż ą d a j c i e  prospek tów .
\V'x UCZAM h a f tu  m aszynow ego  ręczne 
go i wiele in n y c h  robót.  Sosnowiec, K ol 
lą ta  ia 5. Ś w iderska.

K upno I sprzedaż

ch c ia ł w e jść  
n a  ,,g ó rę  S jo n u “ , ś c ią g n ię to  go, zb i­
to  i w y rz u c o n o  za d rz w i.

N ie iio ru k icm  z a o p ie k o w a ł się  jhj 
licjiu iU  S iń c e  i z a d ra p a n ia  o p a trz y ł  
le k a rz  w a m b u la to r jm n  P o g o to w ia . 
A p an  p rz o d o w n ik , s p is u ją c  p ro to ­
kół, w e s tc h n ą ł:

—  J a k ż e  t ru d n o  j e s t  pog o d zić  
p e n ta te u r h  M o jżesza  z tu ru ie je m  
p itk i nożn e j...

U/.yskał wreszcie wolność za beczkę kawioru choć nie 
mót»ł icś otrzymać nawet za mdjany.

N a u licach  I ty g i s p o ty k a n o  czę- g d y ś  p o tę ż n e g o  b an  k ie ra  P e te r s  b u r
s to  }>arę s ta rc ó w . ga, o s ta tn io  z m a rłe g o  w I .y d z e  w

J e d e n  * m ch  był to  m a ły  g ru -  n ęd zy , p rz y p o m n ie ć  w a r to  n iezw jr-
„i i,,.,.u'/i,. Jn ifj^  k le lo sy , łączące  te  d w ie  ro d z in y  G#b as  o g ę s te j  s iw e j b rodz ie , d ru g i 

w y so k i, c h u d y  s ta rz e c  o zlekJka po- 
‘d iy lo n e j p o s ta c i.

B y li to  d w a j e m ig ra n c i ro s y j­
scy  G o ło w in  i Ś o ło w jew .

Z o k a z ji n u ie rc i  S o ło w jew a , n i«

Pierwtzy
w  Zagłębiu  

Teatr Swiet l sy  
i Bźwtę. iowy

„Nowości'
ssr 3̂>

B Ę D Z I N  
Telefon 2 82.

O d  p o n ie d z ia łk u  12 go s . y c . m a  b. r i dn i n a s i ę p u y c h  
N ajw ię« azy  P o lsk i łilm  d żw  ęk o w o  śp iew n y
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19“PŁOMIENNE SEKCA“
W  r o la c h  g łó w n y c h :

Jadwiga Smosarska, Adam Brodzisz I Bogu Gaw 
Samborski.

| e *  T o  t r a g e d j a  d w o j g a  k o c h a j ą c y c h  se rc . ,
P a  d  < 3  " i 0 1B e p o j o n y c h  umiłowaniem wolność i jczy/rsy
ig  _  Tu hyuiOol cliwaly, wielkiej m i ło ś c i  1

jx3c& S S j f O i r  ńwięceuia. —

i^a Sybir To bohaterski epos, o walkach Narodu.
f e s r . j W  &■ T o  m o n u m e n t a l  y d ź w i ę k o w i e c  p o l a k i ,  b ę d ą c y

a ta Ca O  a wyc, vnem artystyuAuym H r, N K Y K A ^ZAltO.
J ADWIGI SMO-AHSmKJ, A. HRO >' '&ZA .i B. OK-K KG O,
,n aci p r o g r a m  luO i i i o n  u o d a t e K  d ż w ię K o w y .  —  b n la  d o b r/.e 
— M im o  b a r d z o  d r o o e g o  o  r a z u ,  c e n y  m ie j s c  m e  p . .dw yfcszone .

P o  w y D o r a c n l n
Pieniądze zarobi k s i d  ,

K to  te ra z  k u m  u nas  d la  w łasne j  po trzeby  lu b  na  da lszą  s p r re a n i ,  k iedy cem 
baw ełny  s p a i ł e  do połowy.— Biorąc pod u w agę  zniżkę bawełny l o r ’" ” ' 1 
zv» g o s p o d a r n y ,  f i rm a  p o l s k a  l 'o inac"  w y sy ła  k a -d e m u  p raw ie  d a rm o  S3 
m etry  to w aru  p ie rw szej  jakości ,  nie k ro ch m a lo n eg o  U o lo ry  g w a ra n to w a n e  w 
p ran iu )  ty lko  za 30 zL, k tó reg o  w w aszych  m ie jscow ościach  za ceną podwój 
ną  m e  dostan iec ie .  ^  ^  Z A 3 S ^

a m ianow ic ie :  S m tr .  ze f iru  an g ie ls k ie g o  na  dz ienna  męskie koszule, sukn ie  
dam sk ie  lub ozu.cuine w w ąskie  i szerokie  pasy  o rnr  k ra tk i .  9 m ir.  I lane ii  bie 
l iźn iane j .  puszto  j i m ię k k ie j  na ciej.łe koszule m ęsk ie  dam sk ie  i bieliznę 
wszelkiego rodza ju .  9 m tr .  p łó tna  k rem ow ego  na kovsu.e męskie, dam skie ,  dzic 
c inoe  o raz  p r /e ś c ie ra d la  i pościel d ob rą  i 5 m tr .  ręc-mikowego na 4 dobre, dłu 
uje ręczn iku  - -  Do powyższego kom ple tu  d o da jem y  dla rek la m y  zupetuie  dar  
mo 2 k aw a łk i  m y d ła  pachnącego  toaletowego. — l o  w szystko razem  w y sy ła ­
my ty lko  za 30 zł. za za liczką pocztową po o t r z y m a n iu  l is tow nego z a m ó w ie n ia  
P łac i się p rz -  odbiorze tow aru .  — K u p u ją c y  m c m e  ry zyku je ,  gdy* o ile to­
w a r  nie podoba się, p rz y jm u je m y  go i  pow rotem , a piamą&ze n a ty c h m ia s t  
zw rac am y .  — C i k tórzy  n adeś lą  3 zŁ m e  p łacą  kosztów o p a k o w a n ia  i opła ty

P° CrlUU w t r a !  Chcecie za rob ić  p ien iądze,  o m ija jc ie  t*>średników i
niów s napiszc ie  zana? do naszego sk ła d u  ta b ry c z n e g o  „ P O L S K A  P OM O C .
Ł 6 D L  PL D ąb ro w sk ieg o  3. _____________________ _

PERFUMY LUKSUSOWE

ANI DA
L. Kwaśniewski.

Dpai*Jący repach tych 
V. yk wintnyeh p e r f u m  
9  -zachwyt wprowadzać 
będzie twe o t o c z e n i e .

M i ó d
n a t u r a l n y  k re so w y  b ia sza n k a  5 k g  .19.50

G r z y b y
dobre  p raw e  od 8 zł za kg. ty lk o  w 
sk lep ie  K ozio łkow a i Jq d r y c z k a  Sosno­
wiec 3-go M a ja 21.    .
F O T O G R A F  j"k  <10 dowodów ko le jo ­
wych i o sob :- ty c h  w yk o n y w a nu po 
czekan iu .  L Z n .e g a  Sosnowiec, 3-go
M a ja 15._______ _________________________
z  POWODU w y jaz d u  sp rze d am  cześć 
dom u w K ielcach . W olne 4 pokoje  z k u ­
chn ia .  Zgłoszen ia  do . .Expresu  Z ag łę­
bia ' w K ie lca ch., K i l iń s k iego. 19.
DO s p rz e d a n ia  g r a m o f o n  bez tuby  oka­
zy jn ie .  S osnow iec  R a c ław ick a  3. rwogo.
wicz.__________________ __________________
K I  I*IG l ino leum  uży w a n e  do .sk lep u .
Sos i. owiec. FI o r  j a n sk a  33._______ _
S P R Z E D A M  nied rogo  szafą, łóżka, k rze  
sla. s tół—dąbowe. Bądzin, M a lo b ąd z k a  
Nr. 88.

H^ncilo iący  
w Hałacli Rozwoju

W S o s n o w t u ,  o g ł a s z a j ą :

że  c o d z i e n n i e  o d b y w a  s ię  s p r z e ­
d a ż  m ię s a  w ie p r z o w e g o  i w o lo ­
w e g o  p o  p . z y s t ą p n y c h  c e n a c h ,  

p o s p d i K ś  2 00 z t .

P O S Z U K U J Ę  posady w c h a ra k te rz e  
p r a k ty k a n tk i  — koresponden tk i .  Ł a sk a ­
we zgłoszenia do a o i r m i s t r a c j i  pod
..praktykantka**. ______________
P O T R Z E B N A  zdolna ek sp ed je n tk a  do
bu fe tu  l i i i .  Slasy w Sosnowcu._______
F R Y Z J E R S K I  pomocnik młody i zdał 
ny posz u k u jr  jxmady od zaraz. Ł ask ą  
we zg łoszenia pod „S te fan  . F i l j a
„K xpresn" .  Ozoladź._______________ _____
NOWOŚĆ! P o sz u k u je  się zdolnych PaA 
i P a n ó w  do lekk ie j  akw izyc j i  dotycbcza 
so w v n ieznany  a r ty k u ł  pierw szej j»o_ 
t rze i  y. Zgłoszenia  s ię  S osnow ieck i  n r i p  
wa 6, Tl p. F>rtna „Oszczędność god*.
15 -  19.___________________   —
P O T R Z E B N Y  chłopiec do roznoszenia 
g a z e t  N iw ka, J a b ło ń s k a dom Oiery.

” ~ T o " s  A L E  |1

sp rz e d a n ia  sk lep  z m ieszkan iem , 
koncesją  na  ty toń  v ra i  z u rzą d ze ­

n iem  w a rs z ta tu  rzeźniczego. W ia d o ­
m ość: Ł azy . R f p ta u r s i  ja  P io t r a  r  i rką .

DO
z

G A R A Ż E  tan io  do w yna jęc ia .  ^Adre* 
wskaże a d m in is t r a c j a  „h.xj>resu ■ 
L O K A L  w a r  e t a t o w y  lub m agazyn  * 
placem  korzysti  ie do w ydz ie rżaw ien ia .
Odzie, wskaże A dm in is trac ja -__________
P O K Ó J  um et.iow auy  oddzielne w ej­
ście do w y n a ję ć  a od zaraz. P iłsudsk i*  
go 42 I I I  piąte,., f ro - t  prawo.

R 0  Z >  U

. - j ____    książeczkę
w ojskow ą, w y d a n ą  przez P. K. U So­
snowiec.

B E R N A R D  R yde l zgubił

b & a g a  K a n d y d a c i  n a  K i e r o a c o a
P r z y jd ź  zrobić b e z p ła tn ie  jazdę  p ró b n ą  
i p r a k ty k ę  w arsz ta tow ą ,  a przekonae* 
się o p raw id ło w y c h  zasadach  nau k i  szo 
fersfciej p r rv  k u rs ie  St. K onopk i,  Sosno 
wiec, Swobo Ina 7. Z ap isy  coiizienme,
p ła tn e  r a t a m i -    ______ _
P A N I  t  go tów ką  500 zL z n a ją c a  p ra so ,  
w a n ie  b ie lizny  o t r z y m a  d o b rą  egzys ten  
c ię  Zgłoszen ia  D ą brow ą skrz.  poczt 14& 
S T E N O f tR A F I S T K A  — m a sz y n is tk a  * 
p r a k t y k ą  p o trze b n a  zaraz .  O fe r ty  i  od­
p isa m i  św iadec tw  i p o dan iem  r e fe re a  
cy j  do a d m in i s t r a c j i  pod „obow iązko­
wość w y m a g a n a - .

K O R F E L  S ta n is ła w  zgub ił  dowód oso­
bisty . w ydany  przez gm in ę  BoszczyneĘ 
p ow ia t  P iń c z .w s k i ,  le g i ty m a c ję  szkol­
ną  i bilet ko-ejowy miesięczny z z»- 
św iadczcn iam - szkoły, w y d an e  w K a t*  
w icach. Znal a< «  raczy zwrócic. hosuo
wiec. Robotnicza 4. Korfcl. __________ _
K R U S Z E C  H elena  zgub i ła  dowód osobł 
s ty  w y d ap y  w gm. S łup ia .
I R E N A  S ie ra u z a a  z 
książeczkę P  K.Ch. y 
k tó t ą  un iew ażn ia .

O lkusza zgub i ła  
O lkusza  nr. 1573L

C Y M E R M A N  A lte r  zgubił  książAę woj 
pkowK, wydftQp, T3vw% P- K. L. B ę u z i^  
S A U E L  F r i e i l e r  zgut-ił książkę woj- 
skową. w y d a n ą  przez P  K. L . . Będ_zin: 
O Z IĘ B Ł O  B olesław  zgubił  dowód oso­
b is ty  w y d a n y  w Będzinie.

io w in ó w  i S u io w jew ó w .
D z ia d e k  S o ło w je w a  b y ł eh ło  

peu i, a  za czasów  p u ń ezczy źn ia iiy o k  
„d u sz ą “ w m a ją tk u  h ra b ie g o  G oło- 
w in a .

Z a p o zw o D n iem  sw eg o  p a n a  w y  
w ęd ro w a ł d'> M o sk ą  j  i za ło ży ł ta ra  
sk lep  z r y b a i n .  Skh-j p ro sp e ro w a ł 
tak  św ie tn ie , ze w k ró tc e  ju ż  Solo- 
w jew  z a p ro p o n o w a ł sw em u  p a n u  o- 
k u p  w w ysoki<ści 5 ty s ięcy  ru b ii  
w zam ian  za w o ln o ś ć .  G o ło w in , jpd  
nak  uiiał sw o je  k a p ry s y  i n ie  ch c ia ł 
słyszeć  o te ]  tra n z a k o ji .

U p ły n ę ło  k J k a d z i r s ią t  laŁ  Z  m a 
lego sk lep ik u  z ry b a m i w y ró s ł p i« r  
w szy  m ag azy n  g a s tim io m ic z n y  M o­
sk w y ; w łaśc ic ie l jeg o , Ś o ło w jew , 
by ł m iljo n erem . A 1** s ta r y  G ołow in  
żył w ciąż  jeszcze i n ie  m ia ł zam ian*  
zw a ln ia ć  S o tc w je w a  za ż a d n ą  o f i a ­
ro w y w a n ą  sum ę.

B aw iło  go to. g d y  m ógł m ówić* 
„M oi c łiłop i b o g a ts i są  od m oich 
są s ia d ó w 14 i u śm iech a ł się  sz y d e r­
czo, g d y  S o ło w je w a  o a z y w a n o  „ p a J  
sz c z y ź n ia n y m  m iljo p y re m 14.

T y m czasem , s ta ry  Ś o ło w jew  a  
m a rł, a m iljo i.y  jego w n u  m  sk le ­
pem  p rz e sz ły  na  sy n a . S y n  ów b^rł 
w y tw o rn y m  w y k s z ta ’oonym  człow w  
kiem . m ieszk a j w p ięk n y m  p a łacu  i 
p rz y jm o w a ł św ie tn e  to w a rz y s tw a . 
W c ią ż  je d n a k , by ł ..d u szą14 G olow i 
na , s y n a  ow ego  k a p ry ś n e g o  s ta rc a .

I  on , je d n a k , na o f ia ro w a n ą  
w z a m ia n  za  w o ln o ść  w ie lk ą  sum ę, 
o d p o w ia d a ł Sołow je-a o w i: „ N ie  m® 
gę zm ien ić  w oli m ego o jc a 14.

Z nów  p r  :eszłż la ta  B ył r. I860. 
Ś o ło w jew  z a k ład a ł w ła śn ie  o lo ray - 
mi b an k  w M o sk w ie  'i ’e ra z  za w s*el 
ką cenę rnu.iiał zd o b y ć  w o lnośA

B a n k ie r  — ch io p em  p a ń sz c z y ź ­
nianym ®  C zy to  je s t  do  pom yśl®  
n ia .
, W y b ra ł  się . w ięc. o so b iśc ie  > 
M o sk w y  do P e te r s b u rg a  do G o lo w i- 
na. B y ł zd ec y d o w a n y  na  w y p isa n i#  
czeku  na  n iil .p n  ru h b . a n a d lo  za­
b ra ł ze sw egc  m a g a z y n u  o lb rz y m ią  
beczko z ia rn is te g o , n u jp rz e d n ie jsastv- 
go k a w io ru .

W  dom u G o ło w in a  o d b y w a ła  eaą 
w ła ś n ie  u c z ta  d la  p rz y ja c ió ł.

G o łow in  p rz y ją ł  Śołow yew n b a r ­
dzo m ile  i p o p ro s ił do s to łu . Ale g d y  
u s ied li ju ż  w sz y sc y , zaw iad o m io n o  
g o sp o d a rz a , że k a w io r , zam ó w io n y  
n a .u c z tę  z M o sk w y , n ie  n a d sz e d ł.

 J e s te m  z ro z p a c zo n y , p a n o w ie
—  rzek ł Gołowun i d o d a ł, zw racają®  
się  do S o ło w je w a :

—  G d y b y  m i p a n  w  c ią g u  trz e c h  
m in u t d o s ta rc z y ł k a w io ru  * p a ń sk ie  
go m a g a z y n u  w  M o sk w ie , p o d p isa ł 
b y m  p a ń s k ie  zw o ln ien ie .

— P a n o w ie  —  z a w o ła ł Ś o ło w jew
—  s ł t  szyc i e l  

D a ł zn ak  i d o  p o k o ju  w toczon®
b eczkę k a w io ru . .

W  g o d z in ę  p o tem  Ś o ło w je w  by i 
w o ln v m  c z ło w ie k ie m . _____  i,,,,.,,-
g iwimi l i m® ~ r  I ----------------  T f  T PlH iTIW -

K O K F E Ł  S la i i is ław  zjruhił tow-ód o»n- 
h,f<t - w y d a n y  przez g in inę  Boszczytia* 
pow pińf>zowski.

W a r s z a w s k i e
K n r s y  S am ócbcdow e Inż. F ro raa  pr*y 
K lu b ie  im. M ar-z. P ilsiidskim ro w 
s no wen. W a r .u u w s k a  22. te lefon 4 *  
B e k r e ta r j a t  m y n n y  od godz. 3-tej om
19 t ej ------------------------------- -------------
Z A G IN A Ł  pies G-cio miesięczny C7f r ^  
p o d p a lan y ,  uszy s to jąc - ,  pysk 
pv. P roszę  o t - z y p ro y a d z e n ie  za w yn*  
prod zen i cm. -n k ie w :c z s_ i_9. p a r te r .
ZA w ypożyczenie rni od 300 do 500 (Ł 
dam  posadę od 1 k w ie tn ia  r. b. 
nici u lub dozorcy. Zgłoszenia  pism ieo- 
nne  do filji  „E x p re s u  Z ag łęb ia  w Zs*'
w ierc il i . _______________ -—
G Ł U C H O T A  uleczalna .  W y n a la ze k  Eu 
fon ia  za d em o n s tro w a n y  spee ja l is lom .U  
suw a p rzy tę ri iony  słuch, szum , C!£km e 
a ie  uszów. Ińc  iie podziękow ania .  Ząd*3 
cie b e z p ła tn e j  poucza jące j  b roszur* .  
A dres :  E u f o n j a  Tuszki — K ra k ó w .

W v d a w c a : H e le a a  M o n s io rsk a .
D ru k  ,-E x p re s  Zagłębia*4 S o sn o w iec , ul. t e u tra ln a  1, teL  U 9 Ł


